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„ R a m  d r o ż y n ą .
Lw ów , 14. llpca.

Tryumfalny pochod drożyzny 
' t rw a  dalej. W  gwałtowne,m tempie 
'drożeją nie tylko tow ary  wyprodu­
kowane /  surowca zagraiiiczticgc 
iuó importowane z zewnątrz  pań­

s t w a  za walutę obca, lecz i a r tyku ły  
. rdzennie swojskiego pochodzenia, 
jak itd. płody rolne, nabiał, mięso 

'iip. Ponadto w niesamowity sposób, 
gdyż  u calycli 10U proc. podskoczyć 
maja ceny w ęgla ; oczywista  jes-t rze 
cza. iż ta niezmierna podw yżka cen 
wygla pociągnąć musi za sobą po­
drożenie całej produkcji, a temsa- 
mein nowa lalę drożyzny, równie 

'uotkliwe.i dla konsumentów, jak i nie 
bezpiecznej dla w ytw órczości. Ce.- 
lem wzmożenia w p ły w ó w  skarbo­
wych rząd idzie jednak również po 
linji bezustannego ipodu yższania 
opłat kolejowych, podatków pośred­
nich, oraz s taw ek  celnych. Naturai- 
r.iKCśt r/b.czą, iż podw yżki te dzia­
ła ja także pobudzająco na dalszy 
rozpęd drożyzny ternbardziej, iż ta ­
ił-jy kolejowe podw yższa się up. 
ryczaltowo. nie uwzględniając w  
dostateczny sposób za jad y  różnicz­
kowania. w mysi Której naleiżalolby 
w  ulgowy sposób trak tow ać  p rze­
wóz ś rodków  żywności, w ęgla  itd.

Reglamentacja obrotu dew izow e­
go zawiodła na całej linji. Kursy 
„giełdowe'" podawane p rzez  P . K- 
K. P .  są notowaniami teoretycznymi: 
Po kursach tych dewiz nic można 
omal wcale uzyskać, „czarna gieł- 
da“ zaś. mitno wszelkich represalji, 
„urzęduje" w  całym  kraju na now o 
i notuje w alu ty  wyaokocerane po 
kursach własnych, znacznie w y ż ­
szych od oficjalnych. Resztki walut 
obcych w skutek  dogodniejszych mo­
żliwości zbytu uciekają do Gdańska, 
życic gospodarcze zaś w ew n ą trz  
kraju zaspokajać musi swoj głód de­
w izow y przy pom ocy — czarnej 
giełdy. Łódź wskutek braku dewiz 
notorycznym  sw y m  zw ycza jem  gro­
zi zatrzym aniem  produkcji i nagli, 
b y  rząd -począł ściągać w p ła ty  d e ­
w izow e z — przem ysłu  węgłów e- 
go(!!). W skutek  niepewnego cha­
rakteru sytuacji, fabrykanci nie chcą 
sp rzedaw ać  towaru, nabyw cy  zaś— 
nic mogą zdobyć sie na opłacenie 
wysokich cen. Na każdym kroku; 
chaos i atmosfera wybitnie nie­
zdrowa.

Minister spraw w ew n ętrznych  
oceniając anorm alny charakter tego 
położenia — zapowiedział w droże­
nie w ' najbliższym czasie energicz­
nej walki z  drożyzną. Byłoby  nie­
stety jednak naiwnością lub zlą w o ­
lą. wipajać w społeczeństwo przeko­
nanie, iż administracyjne represalje 
są skuteczną bronią dla ..krócenia 

'zła i istotnego uzdrowienia offlączek 
gospodarczych. D otychczasow e do­
świadczenie mogło nas- bog iem ehy-

MM l i r e M J i i e i s  i  \m w i f r r j i !
Wiedeń, 14. li-pca.

I biegłej nocy przybył tu z Rzy - 
»nu metropolita Szeptycki. Na dwor­
cu wiedeńskim powitała go dciega- 

j cja miejscowej emigracji ukr. W  
1 sprawie dalszej podróży metropoli­

ty do Lw ow a w yłoniły sie  now e  
trudności natury politycznej, na skn-

!Telefonnin od naszego korespondenta;,
tek czego metropolita zatrzymał się 
w Wiedniu, gdzie oczekuje zezw a­
lającej decyzji Rządu polskiego. W 
związku z tein toczy się wymiana 
depesz m iędzy W arszawą a W aty­
kanem. W ynik pertraktacji na razie 
nieznany.

ba dość dosadnie już pouczyć, iż 
skomplikowanych zjawisk życia go­
spodarczego nic można I rozw iązy­
w ać  p rzy  pomocy najbardziej naw et 
drakońskich rygorów  administracyj­
nych. Stabilizacja cen, a więc za- 
tamoYcanie drożyzny' jest ułuda,
0 ile nie opiera sie ona na stabiliza­
cji waluty. W okresie urzędowania 
b. ministra skarbu p. Michalskiego 
dzięki daninie majątkowej skadb 
państw a przestał zadłużać się w  in­
stytucji emisyjnej, ti, nazyw ając  
rzecz po imieniu przesiał k rv ć  wy-'1 
datki jruktem pap ierow ych  marek. 
Marka uległa też- istotnie stabiliza­
cji, a ceny nie tylko nie zw y ż k o ­
w ały  nerw ow o, lecz w  ca iym  sze­
regu dziedzin ku przykre j  i bolesnej 
konsternacji spekulantów zniżkowa­
ły  naw et. Sielankowe to zjawisko 
skończyło się jednak, gdy' w p ły w y  
z daniny w yczerpa ły  się, od nowa 
rozpoczęła się t radycyjna gospodar­
ka inflacyjna. Gospodarka ta wsku­
tek  przew lek łego  traktowania sp ra­
w y  naprawy skarbu  Rzeczypospoli­
tej prze-z ciała ustaw odaw cze, p ra ­
gnące ustrzedz w ybo rcó w  przed cię­
żaram i podatkow ym i — trw a  jednak 
do  dnia dzisiejszego i skończy się 
na serjo  dopiero w tedy, gdy w  kąt 
pójdą in teresy  — postronne i gdy 
nie tylko minister skarbu, lecz Sejm
1 Senat w  zdecydow any  sposób zaj­
mą się obmyśleniem i uchwajen*©™ 
praktycznego, tj. napraw dę w y k o ­
nalnego planu sanacyjnego. Bez po­
w ażnego  atoli i ostatecznego roz­
wiązania tej kwestji, organizm p ań ­
s tw a  dalej toczyć Ibędzie rak  anar- 
chji skarbow n-w alutow ej i dalej 
niezdrowo próchnieć będą  wiązadła  
ż y d a  gospodarczego ku co raz  więk­
szej oczywista  wygodzie wszelkiego 
pasorzy tnie twa i spekulacji. Nato­
miast coraz trudniej będą mogły 
p racow ać rzeczywiście twórcze  pla­
cówki p ra c y  gospodarczej, a więc 
te g łów ne i najważniejsze źródła po­
datkowej wydajności i — dochodo­
w ych nadziei państw a!

I dlategoteż byłoby dziś dema- 
giOgją wbrew' niezmiernej odpowie­
dzialności, k tóra  ciąży na lega lnem 
przedstawicielstwie narodu, dopuś­
cić do tego, aby w  imię tych czy 
owakich interesów' k lasowych jed­
nolity plan napraw y skarbu zastą­
piono doryw czą  Ialaniną przygod­
nych ustaw Ł,oeL._kowych.

Plan samewiny b. mmGtr;: Grab

skiego byt tw orem  szlachetnego mo­
że, lecz doktrynerskiego opty.rfiizrmi, 
upadek jednak ministra Grabskiego 
nie może i me powinien stać się po­
czątkiem ery  ^praktycznego1" — .sa­
botowania dzieła n a p raw y  wogóle. 
Sabotowanie to zaś może niestety 
dojść do skutku, o ile o  losach tych 
czy  ow ych projektów decydow ać 
będzie w-igląd i - -  s t iach  przed 
opinją okręgów w yborczych, m a­
mionych obietnicami o dalszym cią­
gu w ygodnych  ulg noda-tkowych, n». 
zaś wzgląd 'R i t  — przed .jutrem 
RzcczypositoFitej.

Generalną i ostateczną batalję z 
droiiyzną stoczyć można tylko przy 
pomocy tej jedyner i najniezawod- 
niejszej broni, jaką iesl reforma 
skarbu i waluty. 1 dlategoteż zapo­
wiedź 1 ministra sp raw  w ew n ę trz ­
nych, iż w' najbliższym czasie za­
ostrzy  on metody walki, p row adzo­
nej z drożyzną, uw ażać  musimy ja­
ko oświadczenie, które zachwycić 
może tylko tych optymistów', k tórzy 
ciągle jeszcze wierzą, iż czynnikiem; 
pow ołanym  do uzdrowienia stosun­
ków gospodarczych jest — minister­
s tw o sur a w  w ew nętrznych  ivraz 
z podległymi mu organami w ładzy 
w ykonawczej, ni  po — organy poli­
cyjne włącznie.

Nie uratują też kraju przed złem 
drożyzny i najidealnicj naw et obli­
czane mnożniki drożyżniane; bo i w 
tej dziedzinie doświadczenie mogło 
nas dosadnie już pouczyć, iż po  k a ż ­
dej nowej podwyżce płac i robo­
cizny ceny „automatycznie" w z r a ­
stają o koszta  podwyżki, o ile zaś 
idzie o pobory urzędników — to 
wzrastają  orne ze względu na nie­
dobór budżetow y k o s z e m  dalszej 
inflacji, a w ięc tego sam ego czynni­
ka, k tó ry  notorycznie ipełni rolę 
główni ego bodźca drożyzny. 1 z tej 
racji też, komedią nieporozumień 
nazw ać trzeba metodę „łagodzenia" 
skutków  drożyzny właśnie przy  po­
mocy jeszcze większego wzmagania 
tego zla, które jest przecie p rzy czy ­

ną orgji drożyźnianei, tj. inflacji pa­
pie, row y  eh marek. Mimo wszystkich 
reż (podwyżek sytuacja szerokich1 
iz ts z  pracujących i z s ta łych upo­
sażeń żyjącego społeczeństwa, po­
garsza się z duur, na- dzień, gdyż 
drożyzna przegania wszelakie w ska­
źniki i nominalnie, tj. w maik uch 
ogól zarabia coraz więcej, realnie 
jednak, ti. po przeliczeniu na walutę 
stalą — zarobki te okazują się 
fikcją.

B y łaby  jednak krótkowzroc/.uu- 
ścią zapoznawać, iż w dobie dzLmlf^ 
szej nie jest konieczną rzeceą sąi-'- 
żysta  akcja przęci v  dr oż y ź. ila:,a , (l- 
ręże.m tej akcji może być jednak 
tylko cc-lowl polityka gospodarcza, 
tj. polityka mająca na celu podtrzy­
manie w ytw órczych  zdolności k ra ­
ju i takie wzmożenie dopływu tow a­
rów na rynek handlowy, aby nie 
tylko nie zaznaczał się sztuczny 
brak pew nych  artykułów . lecz aby 
stale podaż, p rzew yższała  popyt 
(•zboże, c u k i e r ! J e d n y m  z najbar- 

• dziej powołanych do przcsarzega.ua 
fm/f tej -polityki czynników jc.it, 
względnie powinno (hyć Minister­
s tw o  dla przem ysłu  i handlu. Nie­
ste ty stosunki u łożyły  się u mes w 
ten sposób, iż ministertyyo to nie 
tyiko nie pełni tego zadania, lecz 
wyprost przeciwnie toczy politykę, 
która biurokratyczna sw ą kró tko­
wzrocznością raz po  raz w yrządza  
nieobliczalne szkód '' normalnemu 
życiu gosrodarczenm  i zakuwa je 
w  okow y rozporządzeń, k tó re  św iet­
ną przysługę oddają spekulacji, u- 
miejącej przecie z wszelkich ograni 
czeń kuć now y „-lemiesz” geijldeftów 
i zyskow nych machmaćH W  tak 
ważnej jednak dziedzinie, jak -kwe­
stia polityki celnej — ministerstwo 
przemysłu i handlu stasuje u tarte 
szablony, a w  sprawie tak dor.iosłej 
dia poruczonego jego oieczy .p r z e ­
mysłu i handlu", iak rap. polityka o- 
b-TOtu dewizowego etc. zostawia ono 
monopol w y łączny  ministerstwu 
skarbu, wskutek czego czy ranki go­
spodarcze beziiKJŚrednio i wyłącznie- 
polegać musza też tyłko na decyzji 
kanclerza skarbu Natomiast do k *. e- 
stji uzdrowienia stosunków gospo- 
darczych. a więc d.o sp raw y celowej 
akcji antydrożyźnianei nie niies*;' 
się ono praw ie wcale, gdyż dla .,re- 
feręwania" tej kwestii powołań?);: 
jest przecie ministerstwo spraw 
w ew nętrznych . 1 dla tego ter- obecna 
„walka" z drożyzną jest nadal t ra ­
gifarsą, zapoznającą - oow agę po­
łożenia. D r . H. S. !

Aktualna retrospekcja.
Kilka przypomnień z hstorji amb triero żywola metropolity.
Od polskości prz z m oskakf Istwo dó ukralństwa. —  Wraca 

person fikacla ruiny, —  Smętna piosenka.
Lwów, 14. lipca. 

(W.) Na temat powrotu metropo-
f*0 fcr*-u:r

ozył współpracownikowi naszemu 
jeden z w ybitnych Rusinów, co na-



„u az .l i A l w u ^ o k a " z uuia ió. lyćd.

W oolityce nie miał metropolita 
Bigdy szczęśliw ej ręki, ani w ytycz­
nej drogi.

W chwili, gdy obejmował biskup­
stwo stanisławowskie, nienawidziły 
go w szystkie stany społeczeństwa  
ruskiego.

Ambitny innicli, k tóry  już w ów ­
czas postanowił odegrać wielka role 
polityczna, skórze stał z tego. żc 
większą częśc kapituły stunislawow- 

kie.i stanowili kanonicy z obozu ino- 
skaloiilskiego przyłączył sie \.ięc  
od razu do tego stronnictwa i tylko 
jemu i prasie jego ma przyszły me­
tropolita do zawdzięczenia pierwszą 
reklamę w kraju.

Po ohięciu metropolji lwowskiej, 
mając już za sobą część społeczeń­
stwa niskiego porzucając obóz mu- 
skalotilski. rozpoczął umizgi do ów ­
czesnych narodowców, dzisiejszych  
trudov ików. Hojne fundacje, poufne 
konferencje. na które zapraszał na­
wet takich radykałów, jak ś. p. dra 
Frankę i P aw łj  ku, jednały triu dalszą 
popularność, a partja ukraińska zro ­
zumiała należycie. że przez w gływ y 
osobiste metropolity potrafi zrealizo­
wać u rządu austriackiego dużo 
swoich planów politycznych. Z po­
czątku kokietował metr. Szeptycki 
z ugodowa, wówczas partja ftarwiń- 
skiego. a później przeszedł na st.linę 
Romańczuka.

Pierwsza usługa, oddaną Ukraiń­
com przez metropolitę Szeptyckiego, 
było uzyskane ułaskaw ienie M ężyń­
skiego. Metropolita potępił w p raw ­
dzie to ohydne morderstwo na zapo­
wiedzia łam  przedtem kazaniu w ka­
tedrze św. Jura. lecz gdy doniesiono 
z Wiednia, że h. cesarz śp. F ranci­
szek Józef odmawia uporczywie u ła­
skawienia mordercy, udano sie o po­
średnictwo do ks. Szeptyckiego, 

-■jyó fg goJłnł się skwapliwie powiat i 
natychmiast wyjecliał do Wiednia. 
P rzy  pomocy wiedeńskich sfer K l e ­
ryka hiy om. ma.iacych wielkie w p ły ­
wy 11 dw om . udało mu się za pośre­
dnictwem ks. Lichteiisteina. uzyskać 
posłuchanie u ulubionej córki cesa ­
rza. arcyk-iężniczki \N alerji żarn. 
Salwator.

Za jej to wstawiennictwem uła­
skawi! cesarz Siczyuskiego i od tego 
czasu datu.ie się s tanow czy w pływ  
Szeptyckiego nu polityczne sp raw y 
ruskie, w ykonyw any  bądź to' osobi­
ście przez stosunki z Wiedniem i 
sferami katolLkicmi w Belgii i Ba-

sowieci?

M A U R IC E  LU B! A \ C

BEHli I milEU.
(Przekład z oryg. Heleny Prsyjeibskicł.)

(Ciąg dalszy). 1

— Franiu — nieludzkim zaw yła  
głosem — ty. ty!...

Kocim ście ruchem podskoczył 
dzieciak do niej. Bretonka chciała za 
grodzić mu drogę. Nie da) jei na to 
czasu. Odstąpił kruk. podniósł broń, 
w ręku trzym aną - - i wystrzelił...

Pod Honoratą ugiuęły się kolana, 
upadła w popizek  drzwi — Malec je­
dnym susem przeskoczył przez" jej 
ciało i umknął, nie słuchając słów, 
któremi za nim wolała:

— Franiu. Frjneczku!... nic. to 
nieprawda!... Jakże! Franku!

Z poza drzwi rozległ się śmiech.
Tak dzieciak śmiał się. Śmiech 

ten straszliwy, szatański, znany W e ­
ronice zdawna śmiech Worskiego. 
doleciał jej uszu: mieczem boleści 
wpił się jej w serce, dawne rozszar­
pując rany. Rany -■ z tąkim zabli- 
źmone trudem.

Uictad zbsżo.Hy s c w .-r u e n r s c k i.  —  W y w o zi się n a w ę! resz.- i 
zap sów zeszłero znych. —  £ ło  polit.czne układu.

łTelefonem od naszego korespondenta).

Pogranicze n.,Isko-sew, 
14. lipca

1F). Z Mr.skwy J e s o s / i  W u a j l iż -  
s c ł i  ihtiacn ma tu p rz ;  hyc /. N icm uc 
specjalna Ki..tnb,a przedsta w icitli rzaJa 
u-miiM-ckicfó ccleni < s ta ifcz i irg r  uinó- 
wicriin. 4n tz  zatwj.- J/.fni.i specjalnego 
nieładu w sprawie nu!yi.hmi;.s( |»ugo 
eksportu zboża do Niemiec. ł o n i e  >vaż 
sytuacja  w Nieniczccłi pod tym wzglę­
dem jest b. krytyczna. a zakończenie 
prow adzonych obecnie w BerHnie rbko- 
wati o >Ae<ftreu: sralcęp układu handlo­
wego niowzy Niemcami a Rosja ma 
trwać Idhta m i e s i ę c y  uchwalono nie. 
p rzeryw ają*  t y c h  pertraktacji, w yeli­
minować kwestie dostawy zboż.a w o- 
sebną pilna spraw ę i rokowania p ro w a­
dzić równocześnie w Berlinie i Mo­
skwie. Rokowania w Berlinie już zosta-

warji (brat królewski arc. r ’ ' y jili- 
l.ian był częstym  gościem ; . poli-
ty we Lwowie), bądź przfcz oddane 
mu duchowieńMwo ruskie, które m a­
jąc zapewnione poparcie ar«.ypaste- 
rza swego, rzuciło się w wir agitacji 
polityczne i Krwawe w ybory. strajki 
roinieze, awantury uniwersyteckie, 
wreszcie pamiętne burdy w sejmie 
o reformę wyborczą przy akompa­
niamencie muzyki, wszystko to 
działo się pod patronatem metropo- 
iitj Szeptyckiego.

Rola jego podczas \yybttchu woj­
ny światowej, nie jest dotychczas 
należycie wyświetloną. Nie ulega 
i«luak wątpliwości, że i tu odegra? 
ją jako intrygant pierwszej klasy: 
udawał lojalnego Austriaka, a pod­
czas pobytu w Rosji kokietował rząd 
carski. ' " :

Tryumfalny powrót do Lwowa 
z Rosji w ykorzystał dla wzm ocnie­
nia swego stanowiska politycznego. 
W raz z pan ią  ukraińska do ostatniej 
chwili trzymał się klamki habsbur­
skiej. a z chwila pogromu państw  
centralnych, na jego wniosek po­
wzięto na zje/.dzie kontablów rus­
kich w e Lwovlie uchwałę, postana­
wiająca niezawisłość ziem ruskich 
od Zbroczą po Dunajec, jednak w ra­
mach i pod protektoratem Austrji.

O mającym nastąpić przewrocie 
listopadowym był arcypasterz ruski

ły  ukończone pomyślnie, a komisja ro-
s, iska razem z przcdstawic-iWasni V T  
wietów wyjeżdża do M oskw a. ahv je 
sfinalizować. — Jak wynika z projektu 
układu, rząd sow ietów  zobowiązał się 
w szczać eksport zboża już w najbliż­
szych dniach, nie wyczekując nowych 
zbiorów i użyć w tym celu ostatnich za­
pasów zeszłorocznych. — Eksport ten 
zostanie sk ierow any przez Estonie oraz 
Litwę.

W związku z tą akcją w calem pań­
stwie czcrw oncm  wzmogła się znów pro 
pagauda an t!  -francuska. W miastach, i 
wsiach urządza się masowe mectmgi, a 
na mitrach rozlepiono olbrzymie odez­
wy. r>od hasłem: „Nie damy zginąć na- 
sz y a P to w a rz y sz o tn  niemieckim pod bu­
tem francuskich imperialistów'*,

należycie poinformowany, a jaką w 
nim odegra! role. wiemy w szyscy. 
Po wypędzeniu Rusinów ze Lwowa, 
na górze św. Jura odbyw ały się 
najpoufniejsze narady co do dalszego 
działania, układano dalsze plany 
kampnnji politycznej, gońców ks. 
metropolity rozesłano d o  całym  
świeeie, a specjalne memoriały jego 
w ysyłane T byty do rządu angiel­
skiego.

Nareszcie przygotow aw szy sobie 
na leżyty  teren do dalszej propagan­
dy, w yruszył sam za granicę w cha­
rakterze agitatora politycznego za­
powiadając przy wyjeździe, że nie 
wróci do Lwowa prędzej, aż będzie 
on stolica niezawisłej „Z. U. N. R.“

Wiadoma jest rzeczą, że nie pró­
żnował za granica i okazyw ał nad­
zw yczajny talent intrygancki.

lego robocie kreciej i cichym o- 
biccankom przypisać należy bez­
przykładny opór ludności ruskiej w 
szukaniu drogi porozumienia, która 
przyniosła jej tyle szkód moralnych 
i materialnych. Na nim opierali 
w szystkie sw e nadzieje dyplomaci 
nieszczęśliwego rządu Petrusze- 
wieza.

Doznane zawody, kompletna kom­
promitacja, upokorzenie, a m oże i 
w yrzuty sumienia, powaliły go na 
łoże boleści.

W raca do kraju obdarty z au-

Nic "pośpieszyła zn nim. Nie s ta ­
ra ła  się nawret p rzy trzym ać  tego 
dziecka-zbrodniarza... Nic była zdol­
ną wydobył; głosu z piersi.
— Weroniko... W ero — • słabnącym 

tchem wyszepta ł ojciec jej Imię. Le­
żąc na ziemi, utkwił w niej źrenice, 
mrokami śmierci już powleczone, 
gasnące.

W era  uklękła przy ojcu. P róbo­
w ała  rozpiąć, uchylić skrw aw ioną na 
nim koszulę, by mu opatrzeć  ranę. Od 
sunął jei rękę łagodnie. Zrozumiała: 
nie masz dla niego ratunku! — P o ­
chyliła sie tuż nad umierającym.

— W ero. W ero  — przebacz... da­
ruj... moja...

Łkając, pocałowała go w  czoło.
— Cicho, ojcze, nie trzeba mó­

wić — m ęczyć się.
Miał jej widocznie coś do powie­

dzenia, już usta siliły sic daremnie, 
żeby myśl ująć w słowa. Nasłuchi­
wała zrozpaczona. Zvcie uchodziło. 
Duch zwolna w  ciemnię zapadał.

W era  przytknęła  ucho tuż do ust 
ojca.

Usta te nadludzką poruszone w o­
lą. szeptać poczęły znowu:

-  Uważai  uważaj  Kamień-
Cud...

Naraz uniósł się do połowy. Oczy, 
jakby padł na nie blask dogasające­
go ognia, rozbłysły, rozgorzały. — 
W era pojęła, że duch ten. napoły już 
pogrążony w zaświatach, zrozumiał 
znaczenie jej obecności tutai, że wi­
dzi niebezpieczeństwa, piątrzące się 
dokoła.

Z piersi konającego szedł głos 
rzężący, chrapliwy. Pada ły  słowa 
urywane, jak gdyby grozą jasnowi­
dzenia nabrzmiałe, ie^z dość uchw y­
tne dla ucha.

— Idź stąd... inaczej śmierć... u- 
chodź z tej wyspy.... .

Głowa opadła. I jeszcze doszło 
W eronikę parę słów bez związku.

— - Wera... ach, pale... wyspa.... 
cz tery  paleć. córka moja... męka...

Skończyło się. Cisza ogromna 
zaległa w około: cisza, którą  kobieta 
wyczuła , niczem zapadające na jei j 
barki brzemię, twarde, gniotące, z j 
każdą sekundą r o s n ą c e  brzemię.

Sprawdziła się przepowiednia 
s tarego Magucnnoc’a: p. d’Herge-
mont odszedł w  kra ine cieni, jako 
d ruga  ofiara zawistnego fatum.

— Idź stąd, uciekaj — powtórzył 
s łaby  Kłos. —■ Iść stąd. Ojciec na­
kazał Pani, posłuchać go trzeba....

reoli bohatera narodowego, wraca 
bez żadnego znaczenia, iak ordynar­
ny pieniacz, ze skruchą, jak syn 
marnotrawny, powtarzając sobie 
smętną piosnkę huculską:

„Oj wersze, tnij w ersze *),
Mij zełenyj wersze.

W że my tak ne hude, 
jak  my buło persze**.

*) Szczyt* góry.
------------- o -............. —

m y

(Telegram ,.Gazety' Lwowskiej".)
W arszawa, 14. lipca.

P rezydent RzpHc.i Polskiej wy- 
- fa ł do prezydenta  St. Zjednoczo­
nych W arrena  hard inga  z okazji 
Jw ięta  narodowego amerykańskiego 
uajszczensze życzenia, szczęścia i po 
m yślnośd. P rcz . Harding odpowie 
dział depeszą z podziękowaniem i 
życzeniem szczęścia osobistego i po­
myślności dla narodu polskiego. 

-----------o------------

IFcsiEijraiss Iraisis t e i ­
z m

(TcUgram „Gazety Lwowskiej**).
W arszawa. 14. lipca.

W  9 największych poza W arsca 
wą mi* s tad i  Rzpltej (Kraków, 
Lwów, Łódź, Wilno, Poznań, Lublin. 
Katowice, Sosnowiec i Bydgoszcz) 
utworzone zoStaly prowincjonalne 
komisie dewizowe.

Strajk p e r a liiy  w Bielsku-

(Telegram „Gazety Lwowskiej”>.

W e czw artek  wybuchł tu gene­
ralny stra jk  robotników przemysłu 
ęjklókienniczegfcj. k tó re  objął okuje 
-łu.000 robotników. Strajk wybuchł 
na tle zatargu cennikowego. Akcja 
inuVkto.ra pracy nic w ydala  rezul­
tatów. Dziś p rzyszło  do drobnych 
starć z policją na szczęście me krw a 
J y d i .  Na jutro zapowiedziano sze­
reg mectingów. Prócz  ekonomiczne­
go. strajk ma również podkDd poli- 
ty c z n s .

nam m m m am am m sm  iumuiahm—
To Honorata dowlokła się do W e ­

ry. Śmiertelnie blada, oPurącz przy­
ciskając do piersi chustę, tam owała 
nią sobie krew płynącą z rany.

- Ależ Honorato — ocknęła się 
W era  - chustka krwią cała przesią­
kła i rana broczy... pozwólcie, opa­
trzę.

— Potem... Ja rnatn czas, — mó- 
vdła niewyraźnie Bretonka — Ach 
potwór... potwór!... Gdybym ja m o­
gła by ła  zdążyć na czas! Lecz drzwi 
wehodowe b y ły  zatarasowane.

— Moja Honorato — opatrzę 
wprzód ranę posłuchajcie...

— Potem paniusiu, potem... I rze- 
ba wprzód zajrzeć do Marii Le (joff, 
k uch ark i . . .  tam... na schodach... Otta 
też ranną. Może śmiertelnie... Niech 
pani wyjdzie zobaczyć.

W era, spełniając życzenie Bre- 
tonki. w yszła  temi samemi drzw ia­
mi. któremi w ym knął się był zw y­
rodniały chłopak. Za drzwiami zna­
lazła szeroki korytarz... Na pierw­
szym załomie schodów, leżąc, sku­
lona. M arja .L e  Goft dogasała. P ra ­
wie w chwili nadejścia W ery  skoń­
czyła, nie odzyskaw szy  przy tom no­
ści — ta trzecia ofiara niepojętego 
dramatu. (C, d. a,). }
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Ronftmcja polityczna Ministra 
Scydy.

(Telegram „Gazety Lwowskie]11).
W arszaw a, 14. lio>ca-

Mmister sp raw  zagr. Seyda w y ­
jechał do f r a k o w a  w  tow arzystw ie  
P .  Olszewskiego, naczelnika w ydz ia ­
łu ekonomicznego Ministerstwa 
sp raw  zagranicznych i p. Zalewskie­
go, kierownika oddziału gdańskiego 
Ministerstwa S. Z. Dzisiaj p rz y b y w a  
z G enew y do Krakowa generalny 
komisarz Pluciński. W  Krakow ie na 
podstawie raportu p. Plucińskiego 
oftbddzie sie narada, w celu dalsze­
go toku sp raw  gdańskich. P o  za­
kończeniu oforad udaje sic Minister 
Seyda  na kilkudniow y  v j poczynek 
do Zakopanego. Zastępuje go w M. 
S. /,. Wicemin. Strassburger.

P rzed  w yjazdem 7, W a rsz a w y  
złożył Minister Seyda wizytę posło­
wi francuskiemu Panafieu z okazji
święta narodowego francuskiego. 

---------- o -----------

Poseł amsryWsM Giiibsan 
pcwrdsił da B irsris j.

(Telegram własny „Gazety Lwowsk.").
Amerykański minister petncm. i po­

seł przy Rządzie polskim Gibbson po 
kilkudniowym pobycie w gościnie u O r­
dynata  hr. Potockiego w Łańcucie, w y ­
jechał wczoraj wieczór samochodem do 
P rzew orska ,  skąd nocnym pociągiem 
pospiesznym wrócił przez R ozwadów  do 
W arszaw y . V ' " 1 z z posłem wróciło 
także otoczenie jego, złożone z kilku o- 
sób.

—o-

Potrącenie psddlui dochodowego 
od ipsażefi służbo.tych.
(Telegram „Gazety Lwowskie!").

W arszaw a ,  13. lipca. 
Ministerstwo skarbu rozesłało do 

jzy s tk icS ' ̂ f a d z  i  urzędów now ą ska- 
wedle której w czasie od lipca do 

końca września b. r. nastąpić m a  pobór 
podatku dochodowego od uposażeń służ­
bowych, em ery tu r  i w ynagrodzeń za 
najemną pracę przez potrącenie  p rzy  
każdorazow ej wypłacie . P r z y  wypłacie 
w ynagrodzeń, k tó rych  w ysokość obli­
czona w stosunku rocznym, nie p rze ­
kracza 15.120.000 Mk,, należy zaniechać 
pobierania podatku dochodowego. P o ­
cząw szy  od tej kw o ty  w zw yż  rośnie 
stopa procen tow a podatku, przyczem 

I najniższy stopień wynosi 1.1 procent, 
najw yższy  zaś 38 procent (od dochodu 
rocznego 2.520 milionowi.

----------o----------

tarlha o zwrot polskiego mitra 
Moralnego z Rosji.

Decyzja zwrotu biblioteki b. namie­
stn ic tw a  i b. archiwum państw, we  

Lw ow ie.
(Telegram „G azety  Lwow skie j14.)

M oskwa. 13. lipca. 
Na posiedzemu plenarnej komisji 

.specjalnej rozpa tryw ano  sprawę wy 
'dan ia  pomnika ks. Adama C za r to ry ­
skiego. Strona ukraińsko-rosyjska 
oświadczyła, żc pomnik nie może 
być zwTócony Polsce, gdyż został 
jeszcze zniszczony za Mikołaja n 
Następnie rozw ażano sp raw ę  T o w a ­
rzystw a przyjaciół nauk. Delegacja 
sowjecka odszukała na kilkaset zglo 
szonych tylko 29 przedmiotowy k tó ­
re postanowiono w y d a ć  Polsce. 
WdoCc tego zgłoszono dwie nie- 
uzgodnione rezolucje. Z dalszych 
dyskusji wynikało, że sowjety' od- 

; mawiają wydania przedmiotów mu­
zealnych, oraz kiilru religijnego. w y ­
wiezionych ze świątyń polskich. 
Z .powodu pro,testu sp o n y  polskiej 
ostateczna decyzję w te.i spraw ie  
odłożono do .jednego z następnych 
poaedzL.ń. W końcu postanowiono 
zwrócić Polsce bibljotekę namiestni 
ctwa i archiwum państwowe zc 
Lwowa.

‘ w p ł a  gdańskiego .
Rada pońu posiadać będzie odrębni pśocję. --  Koszt? zwią­
zane z działalność 4 f$ad?f ponoszą n>». r.zie po poicw e Pcjpi 
ska i Gdańsk. — &dministra;ia Wisłą ma b,ć oddala Po;- 
sce. —  Gdański urząd cein? .pocilegi b zpośrednio Polsce. -  
flnt:polska akcja na obszarzs gdańskim óie może fc?ć icle  c- 
wana. Głos „Journal de Gsneye". — \Py'azd p. koniec-

kiego do Gdańska.

(Telegram ..Gazety Lwowskiej11,)

lega bezpośrednio centralnej w ładzyW arszawa, 14. lipca.
W yniki trzydniowych rokowań 

genewskich ujęte zostały w  obszer­
ną opinję, którą na ostatniem posie­
dzeniu środowym odczyta ł członek 
sekre tarja tu  Zolhan. W  sprawie R a­
dy  portu mówi opinja, że stosunek Ra 
dy portu do Gdańska winien być ten 
sam co do Polski. Aż do chwili za­
w arc ia -u m o w y  finansowej, koszta 
związane z działalnością Rady  portu 
ponoszą obie s trony  po połowie. R a ­
da portu  ma p raw o posiadania óso- 
onej, niezależnej od w ładz  gdańskich 
policji, k tórą  Gdańsk odstąpi jej pod 
w yłączną jej w ładzę  na podstawie 
kontraktu, a k tó rą  następnie Rada 
portu rnoże zmieniać i uzupełniać 
— jako odrębny swój organ, objęty 
budżetem Rady. W  razie pozwania 
sądowego Rady portu sądy  polsk. są 
kompetentne na równi z gdańskimi.

W  toczącej się odaaw na  spornej 
sprawie administracji W isły , zaleca 
się Radzie portu, aby oddała tę ad ­
ministrację Polsce.

W  sprawie zaciągania pożyczek 
przez Radę portu, które  obciążałyby 
także Polskę, oraz w  sprawie sp rze­
daży  gruntów  przez Radę portu, de­
cyzja w y so k ie g o  kom isarza pozosta­
je w  zawieszeniu.

W  spraw ie zarządu celnego w sz y ­
stkie przedstawione żądania  Polski 
przyjęto.

Do us taw odaw stw a cywilnego 
zalicza się w yw óz, przywóz, s ta ty ­
stykę  celną, oraz procedurę celną, a 
rónocześnie uznaje się, że w szystkie  
us taw y i rozporządzenia P ań s tw a  
Polskiego obowiązują au tom atycz­

nie także i na  terytorium  w. m. 
Goańska. Gdański urząd celny pod-

pokskiej i bezwzględnie musi się s to ­
sować do jej rozkazu, a tylko mianft- 
wanie urzędników celnych. Gdańska, 
pozostawiono iak dotychczas w ła ­
dzom wolnego miasta.

W  sprawie p raw  obywateli p i l ­
skich na obszarze w. m. Gdańska, 
Jfypowiedziano zasady  zmierzające 
do uchylenia do tychczasow ych ogra 
niczeń i utrudnień, s tosow anj ch 
względem obywateli polskich, W 
szczególności podkreślono wolność 
handlu, a zarazem  wypowiedziano 
się przeciw wszelkiej akcji antypol­
skiej na obszarze w. miasta. Prócz 
tego opinja zajmuje sie szeregiem 
innych poszczególnych spraw  spor­
nych, w  których również uwzglę­
dniono .szereg żądań polskich.

Genewa, 14 lipca.
Omawiając decyzję Rady Ligi Na 

rodów w  sprawie G dańska „Journal 
de Geneve“, s łużący sekretarja towi 
generalnemu Ligi za organ oficjalny 
pisze, że decyzja  ta dowiodła słusz­
ności żądań i reklamacji polskich. Ra 
da uznała, że art. 104 trak ta tu  w e r ­
salskiego winien być  podstawą dla 
rozstrzygania wszelkich wątpliwości 
co do sto tunków polsko-gdańskicli, 
co zdaniem dziennika ułatwi os ta te ­
czne uregulowanie tych spraw.

W arszawa, 14 lipca.
W czoraj w yjechał do G dańska 

dyrek to r  departam entu  k re ­
dytow ego Ministerstwa skarbu p. 
Stanisław  Makowiecki, celem zbada­
nia na miejscu stosunków giełdo­
wych w. m. i uniezależnienia w naj­
bliższym czasie giełd polskich od 
giełdy gdańskiej.

Z komisji sejmowych.
£?mczasowe uregulowanie finansów komunalnych. — Sprawa 
podatku majątkowego.—  P. Byrka wyjaśnia, —  'Ałażne uchwah 
o wyposażaniu funkcjonarjuszy państwowych." —  Dodatek z 

wyższe studja zniesiony.

(Telegram G azet” Lwowskiej**?.

W arszawa, 14. lipca.
Nn komisji skarbowej pod przew. 

P Byrki, w  obecności Min. I > d e g o  
rozpatryw ano w  dalszym ciągu p ro­
jekt ustawy o tymczasowym uregu­
lowaniu finansów komunalnych.

P o  ukończeniu obrad zabrał głos 
Min. Linde i oświadczył, że 16. bm. 
na posiedzeniu R ady  Ministrów zo­
stanie rozpatrzony i uzupełniony 
projekt ustaw y o podatku m ajątko­
wym. poczem weidzie on na obrady  
komisji skarpowej już 17. bm. Po 
oświadczeniu p. Ministra żądał głosu 
p. Diamand. lecz komisja większo­
ścią oświadczyła się przeciw tętnu, 
aby pos. Diamand przemawiał. W o ­
bec w z m ia n k i ,S ik a  się ukazała w 
n iektórych pismach o tern. jakoby 
pp. B yrka  i Michalski zmierzali do 
przewleczenia deba ty  nad ustawą o 
uregulowaniu finansów komunal­
nych, przewodniczący B yrka  złożył 
oświadczenie z którego w ynika: 1) 
zarzut ten jest niesłuszny, 2) nad-

• zw yczajna doniosłość i-rozmiar u s ta ­
w y  w ym aga ją  dokładnego jej op ra ­
cowania, 3) jest rzeczą fizycznie nie­
możliwą w  przeciągu kilku dni, dzie­
lących komisje od posiedzeń plenar­
nych rozpatrzeć ustawę należycie, 
4) przeciw" pobieżnemu załatwieniu 
us taw y ośw iadczyłaby się przedc- 
wszystkiein cała komisja, a za nią 
opinja kraju

Na komisji budżetowej dchatowa- 
110 w dalszym ciągu nad projektem 
us taw y o uposażeniu funkcjonariu­
szy  państwowych. Rozpatrzono i 
p rzyjęto  według referatu p. Mana- 
czyńskiego (ZLN) następujące a r ty ­
kuły drugiej części projektu: Odrzu­
cono wniosek referenta  w u trzy m a­
niu dodatku za studja w yższe; p rz y ­
jęto zasadę, według której niżsi 
funkcjonariusze państwowi o trzy m y ­
wać będą umundurowanie za opłata 
25 psoć, wartośc i:  przyznano funk­
cjonariuszom policji państw, na u- 

I mundurowanie dodatek zwiększony

o 800 mnożnych dodatek na uzupeł­
nienie umundurowani;! przyznawany 
co dwa lata w wysokości .KM) mno- 
‘uych i dodatek śledczy w wysoku- 

:i bti mnożnych miesięcznie. Roza- 
mi ustalono, żc postanSuncnia u u-

wsażeniu policii państwowej mają 
c stosować do s traży  celnej. Przy - 

eto też zasado według której Rząd 
zaopatruje pracowników kolei pańs t­
wowych w pełne umundurowanie za 
zwrotem 25 proc. wartości. Podobną 
zasadę przyjęto w stosunku do pra- 
mwników poczt, telegrafów' i telefo­
nów. Proponow any prręęz podkomi- 
\ie dodatek naukowy dla szkół ak a ­
demickich przeniesiono do p rze .p isćę ł  
przejściowych; zapewniono Ministro­
wi wyznań religijnych i oświaty  11 0 - 
'n o ć ;  angażowania wybitnych uozc - 
tych na stanowiska profesorów na 
lodstawie umow-y. Dodane postano- 
vienie o wynagradzaniu młodszych 
wy stcrit'ó\v (demonstrantów, dc-  
•ów), mających ukończone stifoja 

unikowe wzg!. absolutorjum akafic- 
■lickie. Uposażenie to odniesiono, do 
szczebla B, grupa IX (420 punktówV 
Oprawę dodatku naukowego dla au- 
'unktóN; i' s tarszych asystentów 
irzeuicSiouo do części ogólnej. O- 

kreśiono wynagrodzenie docentów 
prywatnych i lektorów na 80 mno­
żnych za goazinę tygodniowo, za 
w ykłady  t. zw. „Zalecane" na 129 
mnożnych za godzinę' tygodniowo. 
Do artykułu, traktującego o upowa­
żnieniu Rady  Ministrów do zastoso­
wania postanowień o uposażeniu 
profesorów szkół akademickich cio 
profesorów Akademji sztuk pięknych 
w Krakowie, państwowego Instytutu 
pedagogicznego w  W arszaw ie  i P a ń ­
stwowego Instytutu dentystycznego 
w W arszaw ie, włączono Państw nw y 
Instytut nmukowo-ibadcwczy. bibieci 
czny, meteoroligezny i rolniczy w 
Puław ach i Bydgoszczy.

Zglrnio podwyżeh plot.
(T e le ło n e m  o d  n s ^ z e c n  k o rs s o o n c Je .itD  

W arszawa, 14. lipca.
(M.) Telefonistki zażądały  w y ­

p ła ty  50 proc. dodatku oraz tytułem 
zaliczki 1 miljona marek. Dyrekcja 
zgodziła się tylko na wryp ła tę  50% 
zaliczki.

Z temi satnemi żądaniami w y s tą ­
pili pracownicy tramwajowi i gazo­
wni. Ponieważ dyrekcja  nie przyjęła 
tych żadań, przeto pracowmicy.zamle 
rzaia zwrócić się o interwencję do 
Ministerstwa pracy.

 o -

Rada elektryczna.
(Telegram ..Gazety Lwowskiej14.)

W arszawa, 14. lipca.
„Kurjer Polski“ podaje, że dnia 

28. czerwca odbyło sie posiedzenie 
'euiM w.myej rady elektrycCKiej pod 
przewodnictw cm p. Tolłoezki, b 
Min. poczt i telegrafów. Po wrysl.j- 
ihaniu spray ozdania z działalności 
wydziału e lektrycznego n iim stc -  
d w a  robót publicznych tprzedysku- 
ow aia  rada  projekt rządow y na za­

kłady elektryczne i p rzes ła ła  eto 
szczegółowego rozpatrzenia komisu 

•’Xk1 przewodnierwem p. Sułowskic- 
go. ciając tej komisji ogólne w y ty cz ­
ne co do swojego stanowiska w' tej 
sprawie. X innych ważniejszych 
spraw postawionych na porządki: 
obrad  ontówiono kwestję  miętfayria- • 
rodowej konferencji energiotycznej. 
iaka ma <się iidbyć w  Londynie w 
Iujcu 1524 r. i k w es t  je 'udziału w niej 
Polski.

^
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Z kolebki polskiego przemyśle naftowego-
Malownicze położenie. — Wspomnień a. —  Stanisław Szczepa- 
jjw ski, —  Produkcja i v?:runki rozwoju. -  O głębokie wier­

ceni . — Żywy pomnik sławy.
(Korespondencja w łasna ..Gazety Lw.").

I. śei i przyszłości lego5 zagłębia nafto-
'A OKO.

Racbiky niemieckie na ilngljr 
zawiodły.

Oświatłczenie premiera Balduina i 
konia Curzona. - Rozczarowanie 

w Niemczech.
(Telegram „ńiazeiy Lwowskiej").

P aryż ,  13. lipce
Z oświadczeń p rem jera Balduin 

W Izbie ganili i lorda / Curzona v 
Izbie lordów w ynika .Umuj, żc róża- 
ce  miedzy mocarstwam i polegaja je­
dynie na sposo-bacli osiągnięcia os'.- 
tocznych celów. Niemcy musza \vj. 
•pełnić przyjęte na siebie zoiv>w i.- 
zani*. Okupacje Zagłębia Rultry a 
w aża ła  Angl.ia y ,u \w e  za nteioJc 
niewłaściwi!. .lei propozycja został;-, 
odrzucona, a jednak sojusznicy n 
trzymują teraz od Niemiec mnie;, 
aniżeli przed zarządzeniami okup;; 
cyjmemi, które doprowadzają clo ka­
tastrofy  nietylko Niemiec, ale i k ra ­
jów ekonomicznie z niemi zwia/a  
nycli. W  Anglji rezultaty tego su 
zbyt widoczne. Między angielskim 
punktem widzenia, a punktem wi­
dzenia innych sojuszników niema 
różnic zasadniczych, więc angielski 
projekt odpowiedzi na notę niemie­
cka, proponująca zwołanie neutral­
nej komisji, mógłby być uważany  
za glos wspólny wszystkich państw 

% in teresowany cli.
W  P a ry żu  zapatrują się k ry ty cz ­

nie na celowość proponowanej przez 
Niemców komisji międzynarod. W 

t sprawie tej ma dzisiaj Poincare 
przedstawić Radzie ministrów swoja 
opinię. W Niemczech w yw oła ły  o- 
św-iadczenia angielskich m ężów  s ta ­
nu silne rozczarowanie.

_   o ------------------

nowa lazańsha niespodzianha.
(Tc-lcgram „Gazety Lwowskiej14.)

Lozanna, 13. lipca.
Z powodu nieprzejednanego s ta ­

nowiska delegatów tureckich roko­
wania w Lozannie zostały  znów 
przerw ane. Powstały- nowe trudno­
ści w uregulowaniu kwestii do ty ­
czących opuszczenia cieśnin przez 
koalicyjne okrę ty  wojenne, jakotóż 

ikwcstji  koncesyjnych zwłaszcza 
sp raw y  koncesji na linji kolejowej 
Siwa-Samsun. a także koncesji u- 
dzielonej Chesterowi pod Mossulem, 
do której swe pretensje zgłasza hi- 
redko-perskie T o w arzy s tw o  nafto- 

, we.
Kola tureckie widza we wczoraj- 

szem zerwaniu rokowań ostry  k ry ­
zys, spow odow any ż.ądanietu alian­
tów w sprawie koncesji. Idzie mia­
nowicie o angiclsiko-turecką kampu- 
nję na-ftowa, o ogólna francuska ad­
ministrację i o układ z Chester. 

--------------o------------- -

Z Rosji SBwiECklBj.
„ (m n es i ia  . — Zagraniczne biura 

sprzedaży zboża ros.
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

Moskwa. 13. lipca.
Centralny komitet w ykonaw czy , 

oraz W GIK Białoruski ogłosiły am ­
n e s t ie : 1) dla uczestników formacji 
białoruskich anty-sowieckich w ia- 
tach  1918, 1919 i 1920, 2) dla dzia- 

’ laczy politycznych białoruskich an- 
ty-sowiecikich, by ły  cli członków rzą­
dów narodowych białoruskich, 3) 
dla b. członków białoruskiej partii 

.•eiserów, 4) dla wszystkich chłopów 
białor-usk-idi. k tórzy brali udział w 
akcji an ty  sowieckie.i.

W  najbliższym czasie zostanie 
założonych zag T a n ic a  szereg biur ce­
lem pośrednictwa w sprzedaży zbo­
ża rosyjskiego. Centrala tych biur 
w Niemczech znajdować się m a  w
Hamburgu

—————o--------------

Słohoda Rungurska. w lipcu.
Jedyna w swoim rodzaju kolei nor- 

-1 udnotorow a. która przechodzi przez r y  - 
ńek ..stolicy Pokucia" Kołomyji. ze świ- 
-tein i hałasem, powodującym oanlkc 
-śród niezliczonymi .tarnwrcznyełt za ­

przęgów. zawozi nas do Sfobottv Run- 
wrskiej.

Z. początku brudnemi uliczkami roz- 
•glego miasta, jakiem jest Kołomyja, 

potem przeprawiając sie przez Prut. da- 
iei przez niezmiernie zielone i rozkw ie­
cone taki, sunie miły ..samowar", aż. u- 
kaziiją sic góry z początku sine. zam- 
ęhnie. potem coraz bliższe i w reszcie 
wjeżdżamy w w ąw ozy górskie, horyzont 
sic zamyka, o tacza nas górskie powie­
trze. upajające i arom atyczne , a ocz\ 
raczą się pyszuem bogactw em  kwiatów, 
wlaściweni wschodnim Karpatom.

lam  prz\ ' końcu linji kolejowej leży 
urocza latem i zima. tyle Piękności p rzy ­
rody kryjącą. Stoboda Rungórska, k o ­
lebka polskiego przem ysłu  naftowego.
I n żył. mieszkał i tw orzy ł pionier (ego 

przemysłu, ieden z najtęższych umysłów 
i p raw ych duchów Polski,  co w ierzył 
niezachwianie w jej odrodzenie, niepo­
śledni pisarz, autor „Myśli o w y c h o w a ­
niu unrodow em " i „Nędzy Galicji w c y ­
frach". ś. p, Stanisław  Szczepanowski. 
jeno świetlany duch zda sie unosić dziś 
jeszcze nad polami uaftowemi i bloao- 
slawić tym polom, pokrytym wieżami 
wiertniczemu Dom. w którym  mieszkał 
ś. i>. Szczepanowski. znajduje sie jeszcze 
w Słobodzie. otoczony niodrzewianti i 
świerkami. Pochylił się i zgarbił,  a nowi 
właściciele nic stara.ia sic p rzyw rócić  mit 
daw ną  posiać.

Stanisław  Szczepanowski należał w 
latach ośmdziesiątych do założycieli Sio 
body. W raz  z prof. R. Zuberem, inż. J a r ­
skim. Smttlskim. F. Yinzenzem. z obcych: 
Amerykanami: Pcrkinsem i Mac Intho- 
setn. Francuzami: De Ricz‘em i R ichar­
dem i innymi k ierował wierceniami szy ­
bów . p rzew ażnie płytkich, gdyż  w ó w ­
czas wiercenie do 400 metrów uważano 
za szczy t techniki wiertniczej.

Z wymienionych dopiero osób żyje 
jeszcze tylko p. Feliks Yincciiz, k tóry  
mieszka stale w Słobodzie i wspomina I  
dawna świetność Słobody. pewny jej 
świetnej przyszłości. Dom państwa Vin- 
cenzów zaw sze  gościnny dla wszelkićh 
tu rys tów  i „łazików", znany jest s ta rym  
nafciarzotn tak. żc bliżej nic potrzebuję 
go rekomendować. Panu Yiuccnzowi też 
zawdzięczam w większej części infor­
macje, któtetni dzielę się z czytelnikami 
„G azety  Lwowskiej".

O piękności Słobody. jej doskonałych 
warunkach na uzdrowisko, o w yciecz­
kach, które s tąd  można robić w Beski­
dy wschodnie, wspominam tylko mimo­
chodem gdyż przedew szystk icm  chcia ł­
b y m  napisać o przeszłości, terażniejszo-

Zebrala się tu wielka Rada fa­
szystów pod przewodnictwem  Mus- 
soliniego, k tóry  wygłosił wielka mo­
wę. mającą charakter raportu o po­
łożeniu faszystów we Wlowzcąh i o 
sytuacji, k tóra się w y tw orzy ła  w 
parlamencie w sprawie reformy w y ­
borczej.

------------ o------------

Z psńrółj p. Benesza.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

Bruksela. 13. lipca.
P o  swoim pobycie w Londynie i 

P aryżu  przybędzie Benesz prawdo­
podobnie tutaj, aby konferować z
prezesem ministrów Tiieunisom i mi- 
nistr. spraw  zagranicznych Yas pa­
rć nu skąd w yjeżdża w  sobotę do 
Paryża, gdzie spotka się jeszcze 
z Polncarem. poczem udaje się. do 
Sinaja na konferencję państw Malej 
Ententy.

------------ o------------

Płytko kopane studnie z ropa znane 
były w tych okolicach już w wieku 
XVIII. przed rozbiorem Polski. Jak  już 
zaznaczyłem, wiercenia były  p rzew aż­
nie płytkie od lt>u do 350 metrów. 
P ierw szą  ropc otrzymam.) w kopanych 
rocznie szybach już w około 40 metrów 
głębokości, a z trzech najgłębszych szy ­
bów inż znacznie później w ywierconych, 
d w a  nie przekraczają  500 m etrów , a je­
den tylko dochodzi do 700 metrów.

Ro<pę o trzym ano po przewiercenia 
łupków bitumemcznych i tw ardego  pia- 
skowcą w pokładach piaskowca kruche­
go karpackiego. Największa wydajność 
o kazyw ała  kopalnia w łanach 1885-JL894. 
Ogólna p ro d u k d a  wynosiła w ówczas 
1000 cyste rn  miesięcznie. Niektóre szy­
by d aw a ły  po cz te ry  do pięciu cystern  
dziennie. Ną ogól jednak biorąc, szyby 
obfite produkow ały  niezbyt długo; na­
tomiast mniej obfite w y d a w a ły  jedno­
stajnie i stale te samą ftość ropy, nie­
które naw et wydajność tę zachowały  
do dziś dnia. Produkcja gazów  w w y ­
mienień vch przeciętnych głębokościach 
była tak duża., że opałem gazowym, 
przez jeden szyb produkow anym  mo­
żna było wywiercić  d w a  do t rzy  szyby. 
Wiercenie by łe  bardzo łatwe. Obecnie 
pompuje się około 30 szybów  od' 200— 
300 metrów  głębokości, z ogólna p ro ­
dukcja 25 cystern  miesięcznic. Ropa 
stobódzka wykazuje  wysoki procent 
benzyny.

Z pow yższych dat widać, że nikt do ­
tychczas nie pokusił się o gtcbokie wicr 
cenie w Słobodzie. Poprzednio wspom­
niane rela tyw nie  najgłębsze wiercenia 
50U względnie 700 metrów  nie odznacza­
ły się energią ze s trony  przedsiębior­
ców i zosta ły  przedwcześnie  zaniecha­
ne. Na podstawie danych  chemicznych i 
geologicznych można przyjąć, że zasa ­
dniczo w Karpatach wszędzie, gdzie b y ­
ty i są  płytkie  pokłady w ysnkobenzy- 
nowc, musi być  g łówna masa ropy w 
głębszych w ars tw ach .  Rozległość te re ­
nu, na k tórym  leży w łaściw a kopalnia w 
Smbodzie. wynosi około 80 morgów, a 
trudno przypuścić, aby  na tak  małej 
przestrzeni w jednej w ars tw ie  było ty ­
le ropy ile dotąd w yprodukow ała  Slo- 
boda w ciągu lat, naokoło zaś i w  głęb­
szych w ars tw ach  nic byłoby żadnej ro­
py. Wielu geologów zagranicznych i k ra  
jowych k tó rzy  w ciągu lat badali Słobo- 
dę stwierdziło  wielkie p raw dopodobień­
s tw o głębokiej ro py  w Słobodzie. W  o- 
statnieh latach opracow ywali tu z r a ­
mienia Ministerstwa Skarbu szczególnie 
okolice Czarnego Potoku (wieś obok 
Ftobndy) dr. Swiderski z W a rs z a w y  i 
dr.  Bu.iaiski z 2 Lwowa.

Marian Mlnasowicz.

Rokuwanla między Czechosłowacją 
a W ęgram i doprow adziły  w-e w szy s t­
kich punktach do porozumienia.

PatryJarcha  Atelettłos p rzybył do A- 
ten skąd udaje sic do klasztoru na górze 
Atos.

W yrok śmierci na trzech członkach 
organizacji Saw inkow a wykonano w 
Moskwie.

Transport  emigrantów politycznych, 
k tó rzy  się znajdowali w więzieniach ło­
tewskich p rzybył do M oskwy

Spraw a k redytów  380 mil. fr. dla Ju- 
gosław.ii zajm owała się w czora j  Izba 
francuska..

P rzys tąpienie  Polski do Alałci Euten- 
ty  należy uw ażać  za rzecz p raw dopo­
dobną: tak pisze „Yenków" organ prez. 
min. Benesza w artykule  na temat kon­
ferencji w Sinaja.

Alis.ja ekonomistów amer. w ydelego­
wanych przez depart.  ro lny na czele z 
p. .Michaclem i dr. St. Nowakowskim 
ma przybyć do Polski. Dr. St. N owa­
kowski jest zaproszony na un iw ersy te t  
lwowski

Pełnomocnik ros. dla sp raw  repart.  
Szepiagin w Bulgarjl został zam ordow a­
ny. Szczegóły niewiadome.

T a ry ta  osobowa na kolejach aus.tr. 
zostaje  podw yższona z dniem 15. b. ni, 
o 25% dotychczasowej ceny.

Z  O P E R  Y .

(„Cyrulik sewłtsk!" z współudziałom 
Ady Sari : Adama Dłdura).

Lwów , 14. e-noii.
Po  kilkuletnim pobycie za graniem 

zaw ita ła  do nas p. Ada Sari. jedna z 
najwybitniejszych na polu śpiewu kolo 
rM urowego ar tystek . Olbrzymie, odnie­
sione przed laty na  lwowskiej scenie 

■ikcesy tej niezrównanej w swoim r o ­
dzaju śpiewaczki, nic poszły w zapom­
nienie: publiczność zgotow ała swe) ulu­
bienicy przyjęcie serdeczne i owacyjne 
i obsypała ją oklaskami niemilknącymi, 
k tórych intensywność świadczyła  w y ­
mownie o ogólnym entuzjazmie i nie­
zwykłej sympatii dla jednej z najwyżej 
ecn-ionych obecnie w całymi świacie a r ­
tys tycznym  polskim gwiazd operowych

Ada Sari odśpiewała, partię Rozyny. 
Stwierdzenie tego faktu nie wystarcza, 
jednak, gdy chodzi o określenie stosun­
ku is tniejącego między czarującą jej 
kreacją a arcydziełem R ossm fego  i li­
bre t tem  do „Cyrulika". W szak nie tytko 
wirtuozowskie wykonanie pa-riji musi 
być w tym w ypadku  przedmiotem oce­
ny. lecz o w a  niedościgniona, wprost 
wymarzona, tar a lizać.i a wszystkich po­
m ysłów i — że tak powiem — ideałów 
m aes tra  Rossiniego dotyczących cha­
rak terys tyk i tej postaci. Styiowość k an­
tyleny. brawmra popisu kolora turow e­
go, dykcja, przemiła, świetnie się nada­
jąca aparycja ,  humor i w erw a,  a prze- 
dew szystk iem n iebyw ały  wprost, pod­
bijający serca widzów wdzięk — w szy ­
stko to razem i w „nec plus ultra" ja­
kości i ilości składa sic tu na po ry w a­
jące audytorium, w prost  icirotnenalnc 
zjawisk'', i zarrzent na wykwintne dzie­
ło sztuki odtwórczej. Szczegółowa 
na w ykonania  siytmcj a n i  „U n a .y oce  
poco ia “ . całej partii i złączonego z jci 
interpre tacja  popisu wokalnego f ak to r­
skiego będzie już po tych s iewach zbv- 
t l ; z n a .  Tc wszystkie przedziwnie pięk­
ne. nieomylne pasaże (a zwłaszcza 
„staccata"),  czar tej kantyleny, potężne 
efekty na podstawie wspaniałego „crcs- 
ce-ndowania" tonów w najw yższych na­
wet pozycjach, to tylko środki pomocni­
czo, olśniewające ozdoby tego koncer­
tow ego śpiewu i tej 'istotnie niezwykle 
fascynującej kreacji.  Kulminacyjnym mt/L 
meretem sukcesu znakomitej Rozyny 

| b y ły  odśpiewane podczas „lekcji śpie-

Iw u“ warjacje. ..b isowane" na ogólne 
żądanie. Obok Ady Sari — Rozyny. A- 
dam Didur w roli Dort Basrtia! Ćzy pu- 
bliezttość nasza mogła kiedykolwiek 
m arzyć  o takich „zbytkach", o  tak 
świetne] obsadzie tych ról w ..Cyruli- '  
ku"? . Lwów podziwiał już niejednokrot­
nie .ta wspaniałą  buffo-kreacie wielkiego 
a r ty s ty .  Moźnaby o niej podać każdym 
razem now ą wiązankę krytycznych 
szczegółów, bo  pomysłow y i genialny 
w w ynajdyw aniu  sposobów ch a rak te ry ­
styki Dklur ntgdy się nie pow tarza : je­
go Basilfo jest na  punkcie stylu gry. o- 
bicrającego co raz 'to nowe formy, tiic- 
w yczerpany , a zaw sze  postacią niemal 
klasyczną, poryw ającą  sw ą  silą komi­
czną. Arja o „po tw arzy"  w y w oła ła  bu­
rzę oklasków, tej wykonanie — to  nie­
pospolite a rcyazie lo  sztuki wokalno-de- 
idamatorskiej — stanowiło  zenit powo­
dzenia znakomitego a r tys ty .

Dużym sukcesem cieszyła  się ró w ­
nież arcykom iczna Marcelina, p. Amaija 
Kasprowiczowa. P a r t ie  Bartola odśprn- 
w ał sumiennie p. Kazimierz Bielski. Tu, 
zdaje się, musi szereg  superla tyw ów  do- 
hiedz do końca, gdyż Inne kreacje nie 
dostroiły się do tak wysokiego poziomu 
Koloratura męskich głosów (p. R. C y ­
ganika w roli F igara i p. T. Łowczyński 
jako Almavlva) niejedno pozostawiała 
dc życzenia. Można li tylko zaznaczyć 
r /c ie lne usiłowania w yż wynu nmnych 
a r tys tów . Fr. Neuhmiser.

— — —O--------------

Cisicy faszsśti a legionarze.
(Telegram „G azety  Lwowskie)".)

Praga, 13. lipca. 
Na zgromadzeniu zwołanem przez 

czeskich faszystów, na którem ostro 
atakmvaiio tir. Benesza, przyszło do 
darciu z lesrionarzami, k tórzy  s ta ­

nęli ido  stronie Benesza. Ostatecznie 
legjonarze byli- zmuszćni opuścić 
a g r o m a d  zenie.

--------------o------------- -

teolini przed Hadą faszystów.
(Telegram „Gazety Lwowskiej").
> Wenecja. 13. lipca.

tEisgFefitzna.
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Wrażenie w Zakopanem. —  Przyczyn? katastrefy —  Piara 
Zakopanego. — Olbrzymi napływ letników. —  Fro.erler ,,wc- 

’ utowy“. —  Ż wy ruch badowlany.

(Korespondencja własna „Claiety L w ,”f,

* Zakopane, 12. lipca.
Caic Zakopane jest pod wraże­

niem katastrofy automobilowej pod 
Morskiem Okiem, o której doniosły 
już telegramy.

(idy sie tego rodzaju nieszczęście 
w ydarzy , rozpatryw ane są jego przy 
czyny, zarządzane zostają środki o- 
sirożności na przyszłość, które by­
wają przez kilkanaście dni u nas 
przestrzegane, poczem idą znowu w 
zapomnienie aż do nowej katastrofy. 
Nie chcę zastanawiać się tutaj nad 
powodem czy powodami onegdujsze- 
go nieszczęścia; uczyni to sąd k a r ­
ny po wysłuchaniu znawców i zb a ­
daniu spraw y. P ragnę jedynie zw ró ­
cić uwagę na konieczność zap row a­
dzenia zaraz  jednego środka ostro­
żności na przyszłość. Autobusem ta ­
kim, w iększym  od ciężarowego, w 
którym  znajduje wygodne, fotelowe 
pomieszczenie przeszło 20 osób, wi­
nien jechać zawsze oprócz szofera 
i jego pomocnika także ktoś odpo­
wiedzialny imieniem przedsiębior­
s twa i czuwać nad szoferem. Opo­
wiadał mi jeden z moich przyjaciół 
po wycieczce, odbytej takim autobu­
sem do Szczawnicy, że w drodze, po­
wrotnej szofer puścił auto z góry z 
szybkością jakichś 60—70 kilome­
trów i że nie 'złamanie się osi lub 
kierownicy, ale najdrobniejsza p rzy ­
czyna, choćby pęknięcie gum y u ko-

Szczawuicy 120.000 nip., a obecnie 
zdaje mi się. 150.000 mp.) była zaw ­
sze ilość dostateczna. Może ostatnia 
katastrofa  trochę ten ruch obniży 
ku uciesze górali-fiakrów.

W ogóle automobile stają się 
plaga Zakopanego. Oprócz owych 
wycieczkowych autobusów, są tu do 
najęcia czteroosobowe auta. a nadto 
pryw atnych  niezliczona liczba. W e 
Lwowie napewne tyle aut nie ma, co 
obecnie tutaj, a wszystkie  jeżdżą z 
szybkością straży pożarnej, to też. 

_ jeśli jakiegoś dnia nie ma tutaj desz- 
czu( a takie w yją tkow e są ostatnie 
cztery  dnie), to ulicami prau te  
przejść nie można skutkiem tumanów 
kurzu i odoru benzynowego, — jazda 
zaś w  takich w arunkach  końmi do 
Morskiego Oka lub Kościeliskiej Do­
liny, to nie uprzyjemnienie, ale udrę­
ka życia.

Zapytacie może. kto się tu tak 
rozbija autami? Odpowiem na to 
przypadkiem usłyszaną onegdaj roz­
mową dwu pań w . ih-1 z k tórych je­
dna spojrzaw szy na jadącego autem 
przez Krupówki, rzekła  do swej to­
w arzyszki :

— Oa był u nas płatniczym.
Letników pełno. Na willach i pen­

sjonatach nie w idać wcale w yw ie­
szek, głoszących, że są pokoje do 
wynajęcia. Kupcy', właściciele pen­
sjonatów i w ogóle tutejsi zarobien­

iu. mogło spowodować katastrofę. 
•Wycieczkowcy przeważnie nie rozu­
mieją się na jeździe automobilowej, 
pow tóre  nikt z nich nie ina prawa 
rozkazyw ania  szoferowi, a wreszcie 
w  danej chwili rzekomego pędu brak 
i odwagi przemówienia do szofera, 
aby' nie odwrócić iego baczności od 
kierowania autem i nie w yw ołać  w 
ten sposób katastrofy . G dyby na au­
tobusie znajdował się odpowiedzial­
ny, rozumiejący się na jeździe au ­
tem. przedstawiciel przedsiębior­
stwa. k tóry  dbałby, jeśii nie o życie 
wycieczkowców, to bodaj o w łasne 
i całość — dziś tak bardzo koszto- 
w nego wozu. szofer nie mógłby da­
wać folgi swoim fantazjom, w yw oła  
nytn chęcią popisu czy użyciem al­
koholu. W  tym  kierunku zarządzenie 
winno być w ydane  bezzwłocznie.

Takie ogromne w ycieczkow e au­
tobusy są tutaj cztery; dwa popielate 
należące do Spółki góralskiej i dwa 
czerwone, z których właśnie jeden 
się rozbił, w łasność firmy Orłowski. 
Codziennie b y ły  w  ruchu do M or­
skiego Oka, a raz  lub dw a razy ty ­
godniowo do Szczawnicy. Chętnych 
wycieczkowców (opłata do M orskie­
go Oka 60.000 rnp. od osoby, do

jący są bezwzględnymi zwolennikami 
b. Ministra skarbu p. Grabskiego. 
Liczą na walutę, której jeszcze nie 
ma w obiegu (złote polskie) i przeli­
czają na walutę, której już nie ma 
(korony), skutkiem czego cyfrowo  
wypada w szystko bardzo tanio, — 
potrzeba mieć tyfko bardzo dużo ma­
rek polskich. Pokój więc kosztuje 
dziennie 1 zf. poi. 25 gr. czyli 1.25 
kor., utrzymanie nie o wiele więcej 
ponad 3 zł. poi. 30 gr. — ale gdy 
przyjdzie zapłacić walutą  obiegową, 
markami, to dzień w  pensjonacie w y ­
niesie okoio 90.000 mp. Widocznie 
jednak nie jest droge. skoro w  skle­
pach ruch dość znaczny, a w  k aw iar­
niach, cukierniach i restauracjach 
przepełnienie. G ryw ają  tam muzyki 
murzyńskie, niemieckie, jakby na  do­
wód naszego anticzeskiego nastroju 
aż do załatwienia sp raw y jaw orzyń­
skiej.

A buduje sie w Zakopanem wil 
drewnianych i domów i hoteli muro­
wanych, ogromnych, więcej, aniżeli 
w e Lwowie, Krakowie i W arszawie 
razem. Cena kupna zaś stare! willi 
drewnianej równa się cenie kupna 
trzypiątrowego domu w e Lwowie.

al.

Kronika.
Ibisto francusMe we Limie.

Lwów, 14. lipca.
(mg) Państw ow e święto francu­

skie z okazji rocznicy zdobycia Ba- 
styiii, znalazło we Lwowie serdeczny  
oddźwięk, k tóry jest w yrazem  p rzy ­
jaznych uczuć społeczeństwa nasze­
go dki wielkiej sojuszniczki — 
Francji.

Miasto udekorowano barwami 
połskicmi i francuskiemi. O godz, 10 
rano celebrował ks. im. Zajchowski 
w bazylice urehikatedralnej u roczy­
ste nabożeństwo, w  czasie którego 
na honorowem miejscu zasiadł kon­
sul francuski Yauticr w  to w arzy ­
stwie gen. Jędrzejewskiego i rad. 
Zimnego, jako zas tępcy  .W ojewody. 
1 Tzybyli także konsul angielski Whi- 
tehead. konsul brazylijski Kieszkow- 
>ki, zastępca konsula ezeclio-slowa- 
ckiego dr. Nowak. gen. Linde, dyr. 
policji Reinfcnder. rek to r Uniw. ks. 
dr. Narajewski, profesorowie Uni­
w ersy te tu  i Politechniki, delegacja 
kolonii francuskiej i Tow. Przyjaciół 
Francji z dr. Dembowskim. Miasto 
reprezentow ało  tylko paru radnych, 
i P rzed  ka tedra  pełniła honory 
wojskowa kompanja szturm ow a 26. 
p p. ze sztandarem. P o  nabożeń­
stwie kapela 26. p. p. odegrała Mar- 
syliankę. a wojsko sprezentowało 
broń w  obecności generałicji i p rzed­
stawicieli państw  sprzymierzonych. 
Następnie delegaci w ładz  polskich 
złożyli życzenia rządowi francuskie­
mu na ręce p. Vautier‘a. Podążono 
pod pomnik Mickiewicza, gdzie od­
była się defilada wojskowa, poczcm 
konsul francuski p rzy ją ł u siebie 
przedstawicieli władz, kolonii fran ­
cuskiej i Tow. Przyjaciół Francji.

Dziś wieczorem zakończy  uro­
czystość galowe przedstawienie w  
teatrze.

Sobota, 14 lipca. Rz. kat. B onaw en­
tury. gr. kat. 1. Łypcń — K. slow. Do- 
brogosta.

Niedziela, 15 lipca. Rz. kat. 8 po Ziel.
Sw. — gr. kat. 7 po Sosz. ś\v. Ducha. — 
slow. R adosław a.

Mili goście. W czora j  p rzeby ła  do 
W a rs z a w y  delegacja Związku zbliżenia 
narodów odrodzonych. Na czele delega­
cji stoją-, b j  pos. finlandzki w W arszaw ie  
putk. C hilltn  Bogel i p roc  Arnstedt.  .rak 
wiadomo, goście w dniu 25. bm. zawitają 
do L w ow a. W czora j w potudnie omó­
wiono w W ojew ództw ie  program ich 
przyjęcia.
; Mianowania. P rezes  sądu apelacyj­
nego wc Lwow ie zamianował ukończo­
nych s łuchaczy praw  d ra  Włodzimie­
rza  Sieleckiego i Eugeniusza P io tra  Cię- 
glewlcza aplikantami.

Dygnitarze kolejow i w e Lwow ie. Pp. 
Wiceminister kolei żelaznych inż. E ber-  
fiardt oraz D yrek to r  Departamentu rn- 
■chu przy  Ministerstwie kolei że). p. inż. 
Czapski bawią w e Lwow ie  celem p rz y ­
słuchiwania się egzaminom z okazji za ­
kończenia roku szkolnego na p ierwszym 
rocznym  kursie aspirantów kolejowych. 
T o w arzy sz y  im Naczelnik W ydzia łu  
przy  temże Ministerstwie p. Katoliński.

Przed ziazdem Legionistów. Na mają­
cy sie odbyć w dniacli 4. 5 i 6 sierpnia 
b. r. Zjazd Legionistów, zapowiedział — 
jak wiadomo — przyjazd Marszałek P ił­
sudski. Zarzad Związku Legionistów 

zwrócił się do Ministra sp raw  wojsk, o 
pozwolenie wzięcia udziału w Zjeździć 
oiicerom i szeregow ym  w służbie czyn­
nej- P- Min. Szeptycki przyjął delegację 
Legionistów n ader  życzliwie, zapow ia­
dając sw ą  decyzję na czas po o trzy m a­
niu prośby Legionistów na piśmie.

Orkiestra w ychow anków  Zakładu 
Bracł Albertynów koncertow ać  będzie 
Jutro w południe p rzy  ul Akademickiej. 
Równocześnie odbędzie się tam zbiórka 
na urządzenie wycieczki tych w ycho­
wanków do Wieliczki. W  efekt jej kaso ­
w y nic wątpimy.

Jutrzejszy poranek literacki1 Autorów 
lwowskich w Kasynie w Brzuchowicach

zapowiada się niezwykle bogato  dzięki 
udziałowi naszych li teratów Lwowskich: 
Kazimierza Bukowskiego, Marji Kazec- 
kici. Tadeusza  Michała Nittmana, S tefa­
na Rayskiego, Zygmunta Żywickicgo i i. 
Recytacji u tw orów  podjąt się prócz au­
torów  sam ych a r ty s ta  T ea trów  miej­

skich Denryk-Hełski-Kowalski. Począ tek  
o godz. 1). Dochód na rzecz gimnazjum 
im. Komisji Edukacyjnej w Brzucliowi- 
cacli.

Redukcja godzin urzędowych. Dowia 
dujemy się, że w myśl powzięte jinieda- 
wno uchw ały  przez Rade Ministrów 
przesunięto w tutejszej Dyrekcji kolejo­
wej początek urzędow ania z  godziny 8 
na 8 i pół vano Tern sam em  trw a  odtąd 
urzędowanie w Dyrekcji kolejowej w 
dnie powszednie od godziny 8 i pół rano  
do godziny 3 popołudniu.

Określenie kosztów utrzymania.

W czoraj popołudniu zebra ła  się w Głó­
w nym  Urzędzie S ta tys tycznym  podko­
misja wyłoniona w atiiu 5 b. m na posie­
dzeniu Komisji drożyźnianej, celem roz­
patrzenia projektowanych zmian w do­
tychczasow ym  systemie określania kosz 
tów  utrzymania, o raz  ogłaszania Wyni­
ków tych badań.

Grobowiec Artura Grottgera r.a cmen­
tarzu Łyczakowskim —■ jak nas informu- 
ira — nie świadczy dobrze o pietyzmie 
L w o w a dla genialnego a r tys ty ,  dla k tó ­
rego pragniemy zdobyć specjalną salę 
w Galerji miejskiej Nie wątpimy, że no­
ta tka  ta w yw o ła  ży w szy  odruch w za ­
rządzie naszej gminy i spowoduje ją do 
wydania odpowiednich zarządzeń po­

wołanym do ochrony pomników czyn­
nikom.

(h) Z Pogotowia ratunkowego. W ul. 
Kąpielowej wczoraj popołudniu znalezjo 3

no na bruku kobietę wijącą się w bó­
lach. P rzy by ł  lekarz Pogotowia s tw ie r­
dził otrucie jodyną. Jak  sie okazało de- 
spera tka  nazwiskiem .Stefania C. z za- 
wutiu kelnerka, od 15 roku życia w pa­
dła w sidła pewnego osobnika, który ją 
wyzyskiwał,  a obecnie porzucił »ą dla 

owej ofiary. — Na ul. Ruskiej znalezio­
no leżącego w bólach Nykołę Mikiteńkc. 
uchodźcę z Ros.ii. Zachorował on na ty ­
fus brzuszny. Odwieziono go do szpitala.

(li) Kosą zabił sw ego ojczyma. Pod 
Rudziechowem. na tle niesnasek rodzin­
nych. specjalnie na tle podziału planów 
gospodarczych, doszło do scysji między 
niejakiem Szpakiem a jego pasierbem 
Dubajfą. Onegdaj w czasie koszenia sia­
na. Szpak począt pasierba bić grabiami. 
Duba.iło chw yciw szy  za kose, ciał oj­
czyma przez głowę i formalnie mu ja 
odciął, powodując natychm iastowa jego 
śmierć, poczem sani oddał sie w ręce 
policji.

(li) Aresztowanie fałszerza. Woźny 
Banku Kredyt. W ars z. przy ul. Koperni­
ka 19-letni Marjan Chrystowski.  nadając 
telegramy, powiększał na pokw itow a­
niach ilość stów i tem sumem rachunek 
wynosił o kilka tysięcy więcej za każ­
dy telegram. Manipulację pow yższą  w y ­
kryto  i fałszerza, k tóry  przyznał się do 
swojej niecnej roboty aresztowano.

(h) Dalsze obław y na waluciarzy. 
Dziś organa policyjne w dalszym ciągu 
p rzeprowadziły  rewizję po domach p ry ­
w atnych u znanych czarnogieidziarzy 
specjalnie w III. dziel, i zakw estionow a­
ły na olbrzymie sumy nieostemplowa- 
nycii bonów, rachunków i kilkadziesiąt 
dolarów.

(li) Za stare grzechy. Dziś a resz to ­
w ała pollcra dwu znanych paserów Szaj 
la Janczorę i Szulima Weintrauba. k tó­
rzy od bandytów  Iw ana Wojtynskiego i 
Michała Jarzyny ,  kupili jeszcze w roku 
1922 kielichy pochodzące z rabunku w 
cerkw i w Romanowie i z Jura  z rabo w a­
ne w r. 1922 u nauczycielki Julii Biiin- 
kiewicz w Jaryczowies.

Z f e a iró w  lwowskich
Repertuar Teatr® Wielkiego-

Niedziela: 15 lipca o godz. 7.30 „C y­
rulik Sewilski" opera w 3 akt. Rossinie­
go (goś. wyst.  Sari).

Poniedziałek: 16 licpa, o godz. 7.39 
„Szał" , sztuka w 8 akt. S tr indberga 
(50% zniżki).

Repertuar Teatru M sł-zo  (Gródecka).
Niedziela, 15 lipca o godz. 7.30 „Szko 

ła kokot"  kom. w 3 akt. Gebridena.
Poniedziaick, 16 lipca o godz. 7.30 

„Ciemna piaina" farsa w 3 aia. Kalden- 
burga (premiera).

Z Teatru W ielkiego. Dziś uroczyste  
przedstawienie  z okazji narodow ego 
francuskiego święta  „Faust"  z gościn­
nym w ystępem  Didura Dygasa i Kału- 
sklefi- W niedziele ostatni gościnny w y ­
stęp znakomitej śpiewaczki Ady Sari. W  
„Cyruliku Sewilskim" pożegna się z pu­
blicznością bas naszej opery  p. Horner, 
k tó ry  został zaangażow an i '  na przyszły  
sezon do Berlina. — W  poniedziałek po 
raz ostatni „Szat"  S tr indberga  z p. Ry- 
ch terówną i Justianein w głównych ro ­
lach. Artyści ci udają się na letni w y po ­
czynek. W  poniedziałek obowiązuje 50% 
zniżka.

Z Teatru Małego. Ostatnie dw a przed 
stawienia „Szkoły  Kokot" odbędą się w 
sobotę i w  niedziele. W  poniedziałek pre 
miera „Ciemnej płatny" Kadclburga z 
dyr. Czarnowskim (mlecarz Brtnkmajer) 
p. Meliną (baron Gebhard von aer Lim- 
inen) dalszą obsadę s tanowią p. Łoziń­
ska, Grzebska. S ieniawska, Rybicka 
Brzeski, Hierowski i Ordon.

Spóźnianie się publiczności. Z powo 
du stałego spóźniania się publiczności. 
Dyrekcja teatrów podaje do wiadomo­
ści. że po rozpoczęciu przedstawienia 
nikt na w idownię nie będzie wpuszczo­
ny Publiczność w swoim  własnym  inte­
resie powinna punktualnie uczęszczać  
do teatru.

Zamknięcie sezonu operow ego. Nie­
dzielne przedstawienie  „Cyruliku- sew il­
skiego będzie ostatniem w bieżącym  se ­
zonie. Od poniedziałku, 16. bm. opera 
będzie zamkniętą do dnia 1. września

powodu sześciotygodniow ego urlopu 
naszych ar ty" tów . Od 16. na scenie T e­
atru W ielkiego królować będzie w yłą­
cznic opere tka  z występami jj. Elny Ol- 1 
shfdt.

----------o----------
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Urzędowa Ceduła Lwowskiej
N r .  1 5 3 . S o l n H ,  ' 4 .  I H e a  1 9 2 1 . W a l u t a  m u r k o w a .

A .  K u r s a  e f e k t ó w *

W art Ostatnia
dywid. Płacą: Żądają. Transakcje Uwagi Kategorje: Wart. Dywld. Płacą: Żądają: Transakcjenom. nom. 1921 j1022

1000 1950-— i b) Przemysłowa:
Agrocbemla fabr. szt. naw. 500 120000 — —
Bracia Biskupscy . . . . 1000 — — —
Browary lwowskie . 500 500 — 980000 1070000 950-1050000
Cbcdorów fabr. cukru . 1000 21 140 570000 630000 580-620000

— 108 — 1 1 0 -- — C e g ie ls k i.......................... — — — 98000 127000 100—125000
— 100-— 102 — — Ćmielów fabr. porcelany 1000 200 1000 123000 137000 125-135000

102-— 304 — — (jafota fabryka Obuwia 140 22 140 37500 — —
— 1045*) 106-50 — Galicja Raiinerja nafty . 140 800 — 2,200.000 - —
— 99 — 101 — — Górka fabryka cementu 140 119 — 800000 — —

109 — 111-— — Karpalit zakłady litogr. 
Krakus f. wódek Kraków

140 280 140 93000 107000 95—105000
— 100-- 102-— — 280 188 200 60000 —

1 0 7 - 309 --
Niemojowsld fabr. pap. 1006 90 — 207000 238 00 210—235000

■ — — Oikos Zakl.przem.-drzew. 
Parowozy S. A. bud. masa.

1000 300 100 425000 445000 450—44000J
CJu, — 102 — 194— — 500 60 — 123000 135000 125-135000ctf Pezet Pow. Żaki bud. . 500 200 — 32000 37000 33000-3600O

„Płótno" w  Poznaniu . 1000 — 750 14000 — —
s Pocisk zakłady amunicji 850 14 170 ' '98000 122000 100—1200 0»-n

101-— 103 —
Polska Nafta przetn. wtari 500 100 350 79000 84000 80000 -  83000«SN — — Polskie Tow. Budowlano 500 225 400 128000 142000 130—14000.

— 97 — 99-— — Potęga Tow. huty żeL . 10000 1500 — 17000 _ _ >
— 9 2 - 94 — — Rakszawa fabryka sukna 140 100 280 331000 354000 335—350000
— * 8 - 94 — ■— Siersza zakŁ elektr. . . 200 23 40 49000 66000 5 0 -6 5 0 .0

98 — 9 4 — — Siersza góra. zakłady . 14u 450 _ 670000 715000 680—7050i;0
_ 9 8 - 94 — -m Spółka Akc. W ydawnicza 280 — 56 30000 — —

Tepego góra. zakłady . 700 350 700 326000 334000 330010
— 92-— 94— -- Tesp tow. ekspl. soli . 1000 150 350 615000 655000 625—645000

125-— la o - — Ursus fabryka motorów 500 180 250 140000 _ _
800-— 8*0— Wildt i S k a ...................... 500 150 500 30000 _ _

Zieleniewski fabr. nu  u . 1000 170 1070 780000 830000 790—820000

1921 1922
280 70 — 10000 -- —
280

1000
42

300
120
602

43000
100000

46000 44000—46000 e) Handlowa:
600280 56 140 64900 6 6 0 0 65000 Polski G l o b ...................... 100 — 3600 __ —

280 ii 140 15500 18500 16-18000 14000 nf. P olbal................................... 1000 160 250 19000 -- —

280 42 — 39000 44000 40 -4 3 0 0 0 36-39000 nf Tohan ............................... 140 70 210 39000 42000 40000-41000
1000 250 _ 40000 __ _ p o lso t ................................... 1000 260 600 14000 —

280 56 84 26500 30500 27—30000 . W a w e l .............................. 500 100 — 2500 _
280 56 84 3000 \ *. Żegluga Polaka • » • . 140 20 50 6000 _

1000 — 600 260000 — —

Kategorje:

I. Papiery państwowe.
4‘/e Państwowa poi. . . 
Prem. z r. 1920 . . .

If. Usty zastawne.
(bez kuponu bież.)

4'/,*/» Banku hip. gal.
4l (o Banku hip. gal. . . 
4 bk kred. ziem. gaL 
4 1/,"/o Banku Maiopolsk.
4 Banku hip. zemel. 
41/j°,lo Polsk. Bk kra].
4*/„ Poisk. Banku kraj. . 
4'■/,•/« Tow. kred. galic.

ziem sk ie..........................
4 >  Tow. kred. gaL ziem.

i i i . obrgi.
(bez Kuponn bież.)

4y ,e,o Kom. PoL Bk kraj. 
4*'/0 Kom. Po!. Bk kraj. . 
4‘/, Kol lok. Pol. Bk kraj. 
4cjg P o i. kr. gal. z r. 1893 
4c/b Poż. kr. gal. z r. 1904 
4 ‘/o Poż. kr. ga i z r.1905 
4 D/„ Poż.-kr. gal. z roku 

190b ^szkolna) . . . .  
■U/.YoPoż. kr. gal.zr.1913 
4‘;>‘/o Poż. kr. g a izr , 1914

IV. Akcje, 
a) Bankowe:

Akc. Z w i ą z k . ..................
Akc. hipoteczny . . . .  
Handlowy w Poznaniu .
M ałopolski..........................
Powszechny kredytowy .
P r z e m y s ło w y ..................
Rolniczy S. A. . . . . .  
Ziemski kredytowy , . .
Z em elny......................
Zw. Sp. Zar. w Poznaniu

Uwi^i

105000

4150uo 
105-1180 Ord

40

V . W a l a f f  i  D e w iz y .
B ile ty  b a n k o w i . C ie k i, p rz e k a z y  i w yp ła ty .

Uwagi
płacą żądają j transakcje płacą żądają transakcja

Dolary amerykańskie . . . . . .
Dolary amerykańskie ( d r o b n e ) ..............................
Dolary kanadyjskie . . . . . . . .
D ynary ...........................................................................
fu n ty  szterlingi .....................................................
franki belgijskie .....................................................
Franki francuskie ....................................................
Fioreny holenderskie .............................................
Franki szwajcarskie .............................................
Korom' austriackie . .......................................
Koron* c / . e s k o - s ł o w a c k i e ......................................
Korony d - m - k i e ............................................................
Korony n o r w e s k i e .....................................................
Korony szw edzkie ................................... , .
Korony w ę g i e r s k i e .....................................................
Lei rumuńskie .............................................
Liry w łoskie . . . . . . . . . .
Marki niemieckie

V  n
„  • 1 . 4 - ^

B .  Kursa Z b o f w0l

i

, r  "***.* , »
„V

/

Skutkiem zarządza­
nia Ministra Skarbu o-  
broty w walutach prze­
kazach i wpłatach aż 
do dalszego zarządza  
nia zabronione,

Ceny rozumieją się w  markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce stacja załadowania.

Ceny
Uwaga

Ceny rozumieją się w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce stacja załadowania.

1 Ceny
UwagJ

od do od do

PSZENICA krajowa 71/72 ex 1922 r. -- — MAKA: żytnia 70 proc. Loco Lwów —
ŻYTO małopolskie 65 ex 1922 r. f* * - MAKA: żytnia proc. Loco Lwów -- r

MAKA: p^zen. 70 proc. Loco Lwów — -  "C
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany przem y­ MAKA: przen. 50 proc. Loco L w ów -- —

sło w y  ............................................................ MAKA: pszen. 49 proc, Loco Lwów. — —
JĘCZMIEŃ: małopolski ex 1922 — - OTRĘB: przen. .................................................... — —
OWIES: małopolski ex 1922 r. . -- OTRĘB: ż y t n i ............................................................. -- , —

MAKUCHY: lniane i k o n o p n e .............................. --- —
KUKURUBZA: krajowa ..................................... --- — MAKUCHY: rzepakowe ..................................... — —
KUKURUDZA: rumuńska stacja Śniatyn — — WORKI: jutowe wyrobu Stradorn. Warta
ZIEMNIAKI jadalne ...................................... -- — Częstochowianka 75 kg. za sztukę . -- —
FASOLA: biała ............................................. — — WORKI: używ ane, dobre, za  sztukę — —
FASOLA: kolorowa . . . . . -- — KONICZYNA czerwona krajowa naturalna . — —
GROCH: polny ............................................. -- — SI .f>MA p r a s o w a n a .................................................... -- —
GROCH: Vtctoria ............................................. — j SIANO w ołyńskie ................................................... — -p-
GROCH: Yictoria . . . . . . SIANO słodkie krajowe prasowane . . . . —
BOBIK: . . . . . . ..................................... LEN ........................................................................... — —
W Y K A : ..............................W ....................................... —» KASZA HRFCZANNA ............................................. -- —
MIESZANKA: pastewna w ziarnie . . . . — KASZA JĘCZMIENNA -- —
ŁUBIN: .............................. .............................. **• «w> KAPUSTA K W A S Z O N A ............................................. — —
HRECZKA: .............................................  . — PĘCAK ....................................................................... —

Sekretarjat Giełdy. Generalny Sekretarz Dr. Paaetii.



„GAZETA LWOWSKA' i dnia 15. lipca 19a. 7

118, 115. 125. 115. 120, 125; 112, 118- P a -  |
row ozy 108. 135, 125. 1.30. 125. 135. 130,
135. P a ro w o zy  nieef. 110. 118, 108. 112,
i 05. Ki!'. Zicl. 700. >00. Sio, ; 00, 790, 815,
820, 705.

KURSA P. K. K. P.
Dziś P. K. K. P. płaciła za: marki 

litem. 0.40, dolary, czeki i przekazy 
107.500, do larv  banknoty 108.0110, dolary 
1 -ki i 2-ki 100.920.- dolary kanad. 105.000. 
dolary kanad. 1 -ki i 2-ki 103.950. franki 
franc. 6.410. iranki belgijskie 5.320. franki 
szwajc. 18,950. iinity szterl.  500.000. liry 
4.060. guldeny holend. 42.650, korony 
szweckie 28.870. kor. duńskie 19.060. 
kor. norwes. 17.780. kor. czeskie 3.260, 
kor. anstr.  1.45, zloty polski 17.000.

AKCJE:
Polski Bank P rzem ysłow y 40, 43500 •, 

43. Ctiodorów 625, 650, 620. D rzew o 40, 
32 Węgiel 825, 900, 980. Cegielski 100. 
110, 102. Pocisk 135. 125. 145. Parow ozy  
150, 142. 150. Zieleniewski 840, 825, 840. 
Ćmielów 1.30. Polska Nafta 75, 7u.

GIEł.DA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania wstępne 

z dnia 14. lipca: Berlin 0.0024. Holandja 
227 'A, Nowy Jork 579. Londyn 26.65, 
P a ry ż  .34, Mediolan 24.65, P rag a  17.40. 
Budapeszt 6 'A. Bukaresz t 3, Belgrad 6.10. 
Soija 5.20. W arszawa P.WU8. Wiedeń
0 .0 0 8 1 / 2. austr.  steirtpl. 0.0082.

W arszawa. (M.) W Gdańsku noto­
wano m arkę polska 166.53 do 1(77.42, 
p rzekazy  na W arszaw ę  1 6 . 3 . do 
164.41.

EKONOMISTA
CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH: 

Zebrania Giełdy pieniężnej codzien- 
i ule z wyjątkiem niedziel i św iat od go­
dziny 12.45 do godz. 1.45 w sali przy 
ul. Akademickiej i. 17.

Zebrania Giełdy zbożowej codzien-

Tr ans akcje na gieł­
dzie lwowskiej.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lw ów , 14. lipca. 

Zebranie dzisiejsze cechow ało  hie- 
ykfe ożywienie. Kursa akcji nadal sil­

nie zw yżkowe. Poszukiwano przede- 
w s.zwstkicin Chodorów, Barowozy* Ce- 
s a s k i e g o  i Rakszawę. Poza tein popyt 
na wszystkie inne papiery. Podaż mata.

Z akcji bankow ych  poszukują Bank 
Hipoteczny i Przem ysłow y.

tendencja wybitnie zwyżkowa. U- 
sposobienie bardzo ożywione.

JRANSAKCJE W AKCJACH
wary 1950. 9S5. 1050. Ćmielów

1.80. 128, 135. 120. 125. 130, 128, 130.
Ćmielów nieef. 105. Karpaiit 95, 100. 105. 
Niemojowski 210, 220, 235. 230. P eze t
38. 86. Pocisk 100, 115, 120, nieef. 40. 45. 
Nafta 63. 80. P. T. B. 135, 120. 140. 
1,32500. Rakszaw a 340, 335 , 342. 345, 350, 
340, 340. 342, 345, 340. S iersza ci. 50. 60. 
65. 55. Siersza g. 690. 695. 660, 695. 705, 
690. T. P. G. 330. Tolian 40. 41. Chod. 
585, 600, 580. 595, 610. 611. 015. 618, 612. 
620, 614, 610. 612, 610. Oikos 430, 435. 
440, 435, nieef. 415. Tcspy 640, 630. 635, 
640, 645, (>30. 625, Hipoteczny 44500, 44, 
45, 44.500, 45. 44500. Małopolski 65. Po- 
k r td .  16, 18. nieet. 14. Bk. Przem. 42, 41. 
40, 42. 4O5U0, 43, 40. Bk. Przem. nieef.
39. 88. 37. 38. 37. 36, Z. 8 . K. 27. 28 
28500, 80. Cegielski 100, 110, 115, 120, 1

G iełdy pozalwoiaskie
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arsza w a .  (PAT). Notowania koń­
cowe z dnia 14. lipca br. Dolary Stan. 
Zjedn. U l ,  kupno 112, sprzedaż 110. 
marki utein 0.53. dolary drobne 112.500, 
kupno 110.500. Czeki: Belgja 5455, kupno 
5505, sprzedaż  5405. Berlin 0.54, kupno 
0.55, sprzedaż  0.55. Gdańsk 0.54, kupno 
0.55, sprzedaż  0.55. Londyn 515000, 
kupno 515200, sprzedaż  520000. Nowy 
Jo rk  112060. kupno 113000. sprzedaż 
111000. P a ry ż  6575, kupno 6635, sp rze­
daż 6515. Szwajcar.ia 19250, kuptio 19450, 
sprzedaż  19050. W iedeń 1.54, kupno 1.55, 
sprzedaż 1.53. W iochy 4780. P rag a  3360.

Transakcje poza­
giełdowe. \

L w ów , 14. l ipca ., 
KURSA PRYWATNE,

Dziś z powodu solnny obrót b. slaby. 
Tendencja lekko zniżkowa. Dołary 
ainer. 141— 142 tys. Na inne w aluty  nie­
ma transakcji.

----------o----------
Z TARGU ŻYWNOŚCIOWEGO.

{ = )  Dziś przy  wielkiej podaży i ta ­
kim popycie, ceny na ogól nie uległy 
zmianie. W dalszym ciągu daje sic zau ­
w ażać  stopniowa zniżka cen w młodych 
jarzynach i owocach. Ceny iiuiYch a r ty ­
kułów' łącznie z nabiałem bez zmiany.

nie z wyjątkiem sobót, niedziel j świat 
od godz. j0.‘ó do godz. 12, w sałi przy 
ul. Rejtana 1. 6, I. p.

STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY. \ 
Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka 

I. 17. I. p. 299
Sala zebrań Giełdy pieniężnej,, ul. 

Akademicka I. 17 w parterze: 
teleiou międzymiastowy 52
telefon lokalny 766

sala zebrań Giełdy zbożowej, ul.
Rejtana 1. S, I. p. 962

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Paneth:
Biuro: Akademicka I. 17. I. p. 105 a
Mieszkanie: 3. Maja J. 12. li p. 105 b

PODWYŻSZENIE KAPITAŁÓW 
AKCYJNYCH.

Lwowska F ab ry k a  obuwia 
„Galota"' do dnia 15. lipęa b. r.

. F a b ry k a  Lesieniecka drożdży 
prasy, wartych i spirytusu S. A. do 
dnia 17. lipca b. r.

OGŁOSZENIA.
U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 380/22/8. W drożenie postępowania 
celem uznania za  zmarłego. Anna Stru- 
melak wniosła o uznanie męża Józefa 
S trumeiaka za. zmarłego i zaw ar tego  z 
nim v. dniu 3U. października 1911 w c e r ­
kwi w Hordyni małżeństwa za rozw ią­
zane. Z zeznań wnioskodawczym i prze­
słuchanego św iadka D m ytra  Onyszko, 
oraz poświadczenia Zwierzchności gmin­
nej w  Kornałowicach z 26, stycznia 1923 
v.'_yfttka, że Jótef- -Strumelak został w 
reku 1919 za b ran y  do armj ukraińskiej 
i brat udział w  lecie 1919 roku w  po­
tyczce kolo Jazlowca,. gdzie został ran­
nym. Od tego czasu wszelki ślad za nim 
zaginaj. Zachodzi przeto domniemanie, 
że nie żyje. Na podstawie §. 24 L. 3, uc.
i ustaw y z 16. .lutego 1883 Nr. 20 dzpp. 
wdraża się postępowanie celem uznania 
za ^m arłego Józefa Struinelaka i z a ­
wartego z nim m ałżeństwa za1 rozw ią­
zane. W ydaje  się przeto  ogólne w e z w a ­
ne. aby  udzielono Sadowi, lub kurato­
rowi p. dr. Marianowu Szanserowi. ad­
wokatowi w Samborze, którego rów no­
cześnie mianuje się obrońca węzła m a ł­
żeńskiego w iadomości o pow yż w ym ie­
nionym. Sąd tut. na ponowną prośbę po 
dniu 14. lipca )924 rozstrzygnie  o uzna­
niu za zmarłego i. o  rozwiązaniu m ał­
żeństwa. 5412

Sąd okręgow y. Oddział V.
Sambor, dnia 20. maia 1923.

T. 120,23/4. W drożenie postępowania 
Telem uznania za zmarłego. Paulina O- 
leehnowska 2) Żujło wniosła o uznanie 
syna Jan a  Olechnow skiego za  zm arłe ­
go. Z zeznań wnioskodawczyrtł 1 św iad­
ka Michała ks. Ju/.wiaka. o raz  poświad­
czenia Magistratu w Samborze 29. maia 
1923 wynika, że Jan Olecluw-wski zo­
stał w reku 1919 powołany do armji u- 
kraińskiej. zachorow ał na tyfus i miał 
umrzeć w W innicy  na Ukrainie. Od le­
go czasu nie daje żadnej wiadomości, 
zachodzi przeto  domniemanie, że nie 
żyje. Na podst. § 24. L..J uc. u s ta w y  z 16 
lutego 1883 Nr. 20 Dzup. w draża  się po­
stępowanie ctleni uznania za zmarłego 
Jana  Olcchnowskiego. W ydaje  się p rze ­
to ogólne wezwanie, aby udzielono Są­
dowi lub kuratorow i panu Rudolfowi
Jackowskiemu, adwokatowi w Sam bo­
rze wiadomości o pow yż wymienionym. 
Sad tut. na ponowną prośbę po dniu 15. 
ifpca 1924 rozstrzygnie o uznaniu /.a
zmarłego. 541!

Sąd okręgow y. Oddział V.
Sambor, dnia 30. maia 1923.

T. 99 23/4. W drożenie  postępowania 
celem uznania za zmarłego. K atarzyna 
z Rybijów Kesterjak wniosła o uznanie 
męża Iw ana Nesterjaka za zmarłego 1
zaw artego  z nim w dniu 4. lutego 1912
w cerkwi w Podhaiczykach małżeństwa

< za rozwiązane. Z zeznań wnioskodaw- 
i czyni, popartych poświadczeniem Zwierz." 

elmośei gminnej w Kołbajowicach 26. 
maja 1923 wynika, że hvati Nesterjak 
został w roku 1914 powołany! do armji 
austriackiej i od tego czasu wszelki 
ślad za nim zaginął. Postępowanie  e- 
dyktaine pozostało bez skutku. Na pod­
stawie ustaw y z 31. m arca 1918 N. 128 
Dzpp. w draża  się postępowanie celem 
uznania za zmarłego Iwana Nester jaka 
i zaw artego  m ałżeństw a za rozwiązane. 
W ydaje się przeto  ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi, lub kuratorow i 
p. dr. Marianowi Szanserowi. adw, w 
Samborze, którego równocześnie  mia­
nuje i^C obrońcą węzła małźeńsktsgo, 
wiadomości o powyż wymienionym. 
Sad tut: na 'ponow  na prośbę po diifti l. 
lutego 1924 rozstrzygnie  o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgow y. Oddział V.
Sambor, dnia 30. maja 1923. 5419

T. 77/23. W drożenie  postępow ania ce ­
lem uznania za zmarłego. Katarzyna 
K aczm arek  wniosła o uznanie męża Mi­
chała K aczm aryka za zmarłego i z a w a r ­
tego z nim w dniu 15. czerw ca 1905 w 
cerkwi w S u szy cy  Wielkiej małżeństwa 
za rozwiązane. Z zeznań w nioskodaw ­
czym popartych poświadczeniem Z w ierz­
chności gminnej w Suszycy Wielkiej z 
16. kwietnia 1923 wyniku, że Micha! 
K aczmarek został w  roku 1914 powoła­
ny do armii austriackiej, w alczył na 
froncie rosyjskim, skąd dostał sic do nie­
woli rosyjskiej.  Ostatnia wiadomość n a ­
desłał w październiku 1917, Od tego c z a ­
su wszelki ślad za nim zaginął,  zachodzi 
domniemanie, że nie żyje. Na podstawie 
u s taw y  z. 31. marca Nr. 128. Dzpp. w d ra ­
ża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego Michała K aczinaryka  i z a w a r ­
tego m ałżeństwa z K atarzyna Kczmuryk 
za rozwiązane, Vrrvdaie sie przeto  ogól­
ne wezwanie, aby  udzielono Sadowa lub 
kura torow i Panu dr.  Marianowi Szanse­
rowi. adw. w Samborze, k tórego  ró w n o­
cześnie mianuje sie obrońcą węzła m ał­
żeńskiego. wiadomości o pow yż w ymie­
nionym. Sąd tut. na ponowną nrośbe po 
dniu 20. stycznia 1924 rozstrzygnie  o 
uznaniu za zmarłego i o rozwiązaniu 
małżeństwa. 5407

Sąd  okręgow y. Oddział V.
Sambor, dnia 23. kwietnia 1923.
T. 86/23/4.. W drożenie  postępowania  

celem uznania za zmarłego. Jan Ju rko w ­
ski syn Szymona imieniem swej małolet. 
córki K ata rzyny  Jurkowskiej wniósł o 
uznanie za zmarłego Jana Ju rkow sk ie ­
go syna  Jana. Z zeznań w nioskodaw ­
czym popartych zeznaniami świadków 
P a w ia  U rbana Jana  Clielpy i P io tra  To- 
wartiiekiego i poświadczenie urzędu 
gminnego w Dublanach z d a ty  11 kw ie­
tnia 1923 wynika, że Jan Jurkow ski syn 
Jana bra ł  udział w wodnie światowej, 
jako żołnierz austriacki na froncie rosyj­
skim. że dostał się do niewoli rosyjskiej 
następnie wstąpił w Nowomikołajewsku 
w Rosji do 1-go lub 4-go pułku p. w cho­
dzącego w skład  5-tej dywiz. sy b e ry j­
skiej i że p rzebyw ał w  Nowoniikołajew-

sku do lipca 1919 r. — a gdy od tego 
czasu nie ma o nim wiadomości — za­
chodzi domniemanie, że nic żyje. Na 
podstawie u s taw y  z 21 m arca  1918 N. 
128. Dzpp. w draża  się postępowanie ce ­
lem uznania za zmarłego Jana  Ju rk o w ­
skiego syna  Jana  z Dublan. W ydaje  się 
przeto ogólne w ezw anie  aby  udzielił s a ­
dowi lub kuratorow'1 Panu Dr. M ariano­
wu Szanserowi adw. w Sam borze  wia­
domości o pow yż wymienionym. Sad 
tut. na ponowną prośbę po dniu 1. lu­
tego 1924 rozs trzygnie  o uznaniu, za 
zmarłego. 5409

Sąd okręgow y. Oddział V.
Sambor dnia 2 ł  kwietnia ,1923.

T. 86/21. Wdj-ożwpic; ypostepowąnfo. 
celem uznania za zmarłego -Anną Efjło- 
hrud wniosła o uznanie męża Śeiika Ti* 
łohruda syna  Senka za zmarłego. Z ze­
znań W asyla  Ładauaia  wynika że Seńko. 
Bitohrnd Senka będąc na froncie w łos­
k im 'jako  żołnierz b. armji austriackiej w 
maju 1918 po spożyciu kolacji ciężko za­
chorował. Od tego czasu nie ma o nim-, 
żadnej wiadomości.  Zachodzi domnie­

manie. że nie żj je. Na podstawie ustaw y 
z dnia 31 marca 1918 N. 128 Dzpp. w d ra ­
ża się postępowanie celem uznania za 
z.inarłego Senka Biluhrud i Scńka. W yda 
,ie się przeto  ogólne wezwanie aby u- 
dzielono Sadowi lub kura torow i P. Dr. 
W łodzimierzowi Hurkiewiczowi adw. w 
Samborzy wiadomości o po w y ż  w ymie­
nionym. Sąd tutejszy na ponowną pro­
śbę po dniu 1 lutego 1924 rozstrzygnie
0 uznaniu za zmarłego. 5408

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor, dnia 21 kwietnia 1921.

r  Zf R  M  Y .

Firm. 890'23. C. łL '61. W ykreślenie  
firmy. Z re jestru  oddział C. w ykreślono: 
Siedziba i brzmienie firmy: T o w a rz y ­
s tw o  handlowo naitowe z ogr. por. w 
Wiedniu oddział w K rakowie (P e tro le ­
um Handelsgesellschatt ni. b. H. in Wicu 
FiJihle Krakali). Przedm iot przedsiębior­
s tw a :  handel na w łasny  lub cudzy r a ­
chunek nafta, benzyną, smarami i t. d. 
Filię tę w ykreś la  się skutkiem jej zwi 
nięcia przez zakład główmy. Dzień wpi­
su: 22. maja 1923. 5330

Sąd okręgow y jako iiandl.. Oddział 11.
Kraków, dnia 19. maja 1923.
Firm. 643/23. S tów. V. 220. Wpisano 

w  re jestrze  s tow arzyszeń  zarobkow ych
1 gospodarczych. Siedziba i brzmienie 
s tow arzyszen ia :  Pow szechne s to w a rz y ­
szenie spożyw cze w Wieliczce, s to w a­
rzyszenie zare jes trow ane  z ograniczoną 
poręką. S tow arzyszen ie  to rozwiązało 
się i znajduje się  w likwidacji. Likwida­
torami są :  Antoni Bajorek i Józef
Luszczkiewicz, obaj u  Wieliczce, k tórzy  
firmę stow arzyszen ia  z dodatkiem w li­
kwidacji, obaj wspólnie podpisywać bę­
dą. Data wpisu: 1. czerw ca  1923. 5336
Sąd okręgow y jako handl., Oddział II.

Kraków, dnia 30. maja 1923.
Firm. 997/23. S tow. V. 8. W pisano w 

rejestrze s tow arzyszeń  zarobkow ych i 
gospodarczych. Siedziba s tow arzysze ­
nia: Kraków. Brzmienie firmy: Związek

pracy  polskich kobiet w Krakowie. 
S tow arzyszen ie  zare jes trow ane z ogran. 
poręką. Członkowie dyrekcji umarli: Zo- 
l Ja Hankiewiczowa, wystąpili : Pauia
M orawska. Członkowie dyrekcji w y b ra ­
ni: M arja Chachlowska w' Krakowie.
Data wpisu: 7. czerw ca  1923. 5344

Sąd okręgow y jako hand!.. Oddział IŁ
Kraków, dnia 4. czerw ca 1923.
Firm. 94/23. Sp. 1. 136. Zmiany, i do­

datki do wpisanych w rejestrze liandlo- 
w y m  firm spófkowych. Do re jestru  iirin 
Sjó łkowyeh  przy  firmie dr. Bachcr, 
Hnman, Rafineria olejów mineralnych w 
Drohobyczu, należy wciągnąć, że pro­
kurę udzićlcno dr. G ustaw ow i KreisA*- 
lO.wi-Ltlj rek torow i rafinerii v. Prołtchyr 
ujm. T/mże podpisuje firmę Spółki samo­
istnie z dodatkiem „ppa". Dzień wpisu: 
24. inareu 1923. 5413

Sad okręgow y jako hadl.. Oddział V.
Sambor, dnia 24. marca 1923.
Firm. 632. Rg. B. I. 394. Zmiany, do- 

ryczące firmy spółkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 14 kwietnia
1923.. Brzmienie f i rm y: T ow arzystw o
handlowe ..Mundus" Zmiany: W miej­
sce dyrektora oddziału Lwowskiego, dr. 
Jana  Kaim Pouoskiego, który ustąpił, 
mianowano dyrek torem  Franciszka J a s ­
no,sza. zamieszkałego we Lwowie ul. 
L enartowicza 1. 6. 5404
Sąd okręg. cyw . jako handl., Oddział IV.

Lwów , dnia 14. kwietnia 1923.
Firm. 216'23. Rei. B. 48. Wpis firmy 

spółkowej. Do rejestru handlowego Od­
dział B. wpisano dnia 18. czerw ca 1923: 
Siedziba firmy: Lublin, Oddział Żywiec, 

ii Brzmienie iirmy: „Lechja". Spółka Ak­
cyjna dawniej Kujawski. Milewski i Ska. 
Przedmiot p rzedsiębiorstwa; P row adze­
nie p rzem ysłu  m etalow ego we w szy s t­
kich iego dziedzinach, zarów no pod 
względem przem ysłow ym , iak i handlo­
wym. W pierwszym  rzędzie celem Spół­
ki jest nabycie, prowadzenie  i rozwój 
działalności fabryk maszyn młyńskich i 
odlewów w' Lublinie i w Żywcu, nale­
żących do Spółki z ograniczoną odpo-ł 
w iudzialuością ..Leehia" — Zakłady bu­
dow y młynów, w ytw órn ie  maszyn i 
odlewnie, dawniej Kujawski. Milewski i 
Ska. Rodzaj spółki: Spółka akcyjna, o- 
p i er a ja ca się na statucie zatwierdzonym 
postanowieniem Ministrów P rzem ysłu  i 
Handlu, oraz Skarbu z daty W arszaw a, 
dnia 23. kwietnia 1922 L. 267 ogłoszo- 

| nem w „Monitorze Polskim" z dnia 31.1 
| maja 1922 Nr. 122. Akt organizacyjny 

zeznany przed notariuszem Płeszyńskiin • 
w Lublinie dnia 7 lipca 1922 Nr. 1542/238 
Czas trwania  spółki: Nfeograniczony.
Kapitał zak ładow y spółki wynosi
40.000.u00 (czterdzieści milionów) Mkp.. 
podzielonych na S00Ó sztuk akcii pc 
5000 Mkp. każda. Z ogólnej- ilości akcji, 
zarów no pierwszej emisji, jako też i na­
stępnych. ma być 60 prc. akcii imien-, 
nycli, które maSą należeć eto obywateli 
Państw a Polskiego. Pozostałe akcje 
maja być na okaziciela. Podpis firmy:

’ Wszelka korespondencję w imieniu



8 „GAZETA LWOWSKA* z dnia 15. lipca 1923.

£ p o ‘ki podpisuje Jeden członek Zarządu 
lub dwóch prokureotó--v. i  których je­
den jest 1\ r(Żkthręm fLhry-T inb x)izia- 
(u. NAessic. umowy,
tLO,".tiakty. k t . Tupr.ecr., ; • •iaryjr.c. 
l u t l m i  ił(J*ttn.i /.w-of'..- ■/ :’styt;:cii 
k re d i v w h  ; i:;; r łCłf.tick bie­
lą c y  ipnajmr:i<f człon­
ków Zarżą;', u lub jeden członek Z arra -  
du. Icccnie z promj, „ntem. Do odebra ­
nia z ;>.>K,Ly meciiędr-y. posyłek i doku­
mentów dosta teczni jy-i podpis iedneęo 
członka Zarządu lub upoważnionego de 
tejcc ptokurcut ' .  a? sąd s tanow ią: 1) 
Teofil Ku ja w.sr.. prez.c.; ■ dyrek tor  za­
rządzający. zaa.isisz^jffy w Lublinie. ul. 
Kołtetaia NT. 5. 2> Michał M;lewski, za­
mieszkały -.\ Luhlidie ul. Kr. Przedm ie­
ście Nr. f)2. .1/ Ri.pt-rt Jan  Lopacrński. 
zamieszkały w Luk; owni ..Garbów", 
pow. Pułaski.  Pr<-!vtirenci: łn i .  Adam 
Trzaskowski w Lublinie. ul. Zamojska 
Nr. 7. Eugeniusz Łączkowski w Ż y w ­
cu. ul. Krakowska Nr. 57. Ogłoszenia 

•spółki zamieszczane będą w Monitorze 
Polskim', oraz u rism ach  ..Głos Luhel- 

: ski‘* i ..Ziemia LubiTsk.r' . 53D7
Sad l ik rę g .  jako iiamll.. O dd . la '  I!.
W adowice, diiyt ■ / .■■ca. IP73.
I irnr. 359/23. Ag. A. ?yo. Wpis iirmy 

pojedynczej. P o  rejestru handlowego 
Oddziału A. w p i a n  ił dnia 16. kwietnia 
1623. Siedziba »inm : M aksymowka.
Brzmienie iirrne Bazyli P as ien iak ,  han­
del zbożem w M aksymówce. Przedmiot 
przeds iębiorstwa: Handel zbożem. W ła- 
ioieiH f i n t a : Bazyli Pas te rnak ,  kupiec
w M aksyntów et.  5382
Sąd okręgow y jako handlowy, Oddz. 11.

T a rn o p o l  dnia I-I. kw ietr.ia 1923.
Li rui. 2123. O. C. V. 43. Zmiany i 

dcdfitki odnoszące sic d/> • pisanych już 
iv . . st-rz.e handlowym firm kupców po
:S. ::■...-.ycii i spółek. Do rejestru Oddział 

C u ..Tymę(n, cp następuje; Siedziba

Lnny: Kraków. Brzmienie firmy:
„Ele&roid" iabryka artykułów „.ekiro- 

• technicznych. Spółka z ograniczona. od­
powiedzialnością. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Odtąd iabrykacja a; t\ kałów
1. zakresu przemysłu-* metalurgicznego i 
elektrotechnicznego, kupno i
sprzeda* tychże artykułów, ,:r»z prowa 
tizeniu zakładu galwadaiecimicznego. 
Zawiadowca. Joachim Neutnann i Zyg­
fryd Seelentremid ustąpił:. Zawiadowcą 
ustanowiony Dr. Jan Gcldwerth w  Kra­
kowie. Podpis iirm', : Bud brzmieniem
firmy umieszcza sw e nazwiska obaj za­
w iadow cy lub jeden zawiadowca i pro- 
kurzysła iorllclofwwnie. Art. Ul, XVI, 
XVII ust. ) art. XXI, XXII ust. 1 i XXVI 
ust. 1 i art. XXXI ust. 3 kontraktu spółki 
zostały zmienione. Dzień wpisu; 26. 
stycznia 1923. 532J

Sąd ogręg., jako handh, Oddział II.
Kraków, dnia 26. stycznia 1923.
firm . 936'23. C. V. 321. Zmiany i do­

datki odnoszące sie do wpisanych ijłtż w 
rejestrze handlowym firm spółek. Do 

rejestru oddział C. wciągnięto, co nastę­
puję: Siedziba i brzmienie firmy .,Por-a“ 
przemysł urzew ny spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością w Krakowie. !i- 
chwała walnego zgromadzenia spóiników  
z dnuto 12. marca 1923 postanowiono pod­
w yższyć  kapitał zakładowy spółki o
2,tWfł.tKtO Mkp. czyli do kwoty 4,000.000 
Mkp. Podw yżka kapitału została w ca­
łości gotówka wpłacona. Dzień wpisu: 1 
czerw ca 1923. 5333 
Sąd okresow y iako handlów>. Odd.z II. 
Krakó.e. dnia 2') maja 1925. I

no m a i ;  utt *rxi:*-zczi2Xt,i.

!... cz. Cg. IX a. 712/23/1. Edykt. Stro­
na pow odow a Dr. Karol Nagci wniosła  
skargę przeciw stronic pozwanej Fran­
ciszek Kliśke o zapłatę kwotj- 150.000

.np. do L. ez. Cg. IXa. 712 23. Au­
diencja do ustnej Vozpra.w\ v.?-,-.ta!a w \ - 
znaczołią na 5, lucr: 1923j|go<te. 9. r.-mo 
v, S.ufzi1:, i/ż/T- Nr. 49. ul. Sądo­
wa 7! 1 p. Poniew aż miejsce pobytu 
M„:v.:y pozv. artei f y :  nieznane, nsiuatu- 
w ia tię  P. adw. dr. L . W o l f a .  L f tć * !  
Sykstuska 42. k w a  i o na  u. Który ją bę­
d z i e  zastępował nu tic j  koszt i niebez- 
pieczeńf»t\vjp. dotąd, dopóki ona sama 
sie nie siu w i i ule uitamm-l pełnomo­
cnika. 54bó

Sad okręgow y cyw.. Oddział IX. 
Lwów. dnia 15. czerw ca 1923.
Cg. !. 254 '23. Edykt. Anna Zielińska 

w Ostrcwczyfcn wniosła skargę p rze­
ciw niewiadomemu z miejsca , iTs-b; ui 
Aleksandrowi Genibarskiemu z %'str. > - 
czyka o zapłatę 8.355.000 Mkp. Audiei-

SPECJALISTA W CHOK* i:. 
WENGR. I STKOkNY^H

 Lwów, pi.AkgfjBtHicjy U r :̂ !'.::1
CEGIELNIA. STILLER (V.VKA, Lw/y.y. 

Snopkowska 1, ma v. ięk£zą ilość c e ­
gieł po umiarkowanych cenach. 5350-4

POLSKO ŚLĄSKIE TOW. DLA HANDLU
I PRZEMYŚLU SPÓŁKA AKCYJNA W 

W SOSNOWCU 5500
dostarcza terminowo:

cW y ir:i:.:-in.sy.ine. prec; zrilnie odrobio­
ne w żądanj cłt sred.iithch. żelazo ha - 
dlowe, iasonoa e, bednarkę  zim nowalco­
waną. blachy w różpt eh grubościach, 
f / y n y  w ąskotorowe, tarcze obrotowe 
do rozjazdów kolejkowych i wszelkie 
akcesoria  kolejowe metale- szlachetne i 
edjaże. Oferty na żądanie.Są- Adr. telegr. 
.J crrc-DC-i" Sosnowiec Telci. N. 226. Ra­
chunki bieżące: Bank przem ysłow ców  w 
Sosnowcu. Polska Kraj*Kasa Poż. w So 
‘-nov.cn. Bank handlowy w W arszaw ie  
Od-J/.ia! w Sosnowcu.

cja została wyznacozina na 9. lpca 1923, 
go i?  8.30 rano w tym Sądzie, biuro im . 
it . Poniew aż miejsce pobytu strony po­
zwanej iest nieznane, ustanawia się dr. 
C hom ińslA to. adw w Złoczowie ku ra ­
torem,' k tóry  ja będze zastępował na je. 
Icosżt i niebezpieczeństwo dotąd. dopóh: 
ona. sama się nie staw i i nie u sta n o *  
pełnomocnika. 5415

Sąd okręgowy,
Złoczów, 9. czerw ca 1923.

K opsystaa p f e r ta  d la  w s z y s tk ic h ! 
RA TY

* M ) s t k i in  p r / e w R / . B i f  u r r * r i u i -  
k< m  pr*y wplnt-etriu

ifSfe. 1SO.OOO*—
(in jł-m j k r e d y ln  nu

.Ukt. ,V.}<» UOO* i w 'ę c .  j. 
P ł l e c f a i }  nu  t j c k  w w ru a k w eh  
u l f n n f e l ł  r e i  tow ary  ki i
n u lu b tn r o w c  i M a w n tu r  (K u  
t f r j r  ii*.;•— >  i d a w i k i e } ,  t e -  ] 
w ary I n n i e  i  wiele in n y c h . ,
Lwows!:a Spćtha  f f ia n u fa h fu rc ^ a  |

I  I . .  A K A D U M I C l i A  2 S . 54»3|

8P0LEZIELCZY BANS PBROTOW?
z ograniczoną odpowiedzialnością

ws ie, i i  6 !. n
Załatwia w szelkie transakcje bankowe i 
handlowe. Przyjmuje zleceń,a giełdo­
w e i wykonuje je najrychlej. Kupuje i 

sprzedaje łosy, listy zastawne, akcje 

bankowe 1 przem ysłow e. Przyjmuje lo­
sy  do przeglądnięcia. Udziela wszelkich  

iutormucji bankowych BcZPŁATNIE.

iiędzparodowe Towarzystwo ubezpieczeń od wypadków we Wiedniu.
rozch od y. 32* R aoh u n ek  o b r o tó w  z a  cza  a rd  I 3 ty c z  i 3 do 31 gru d n ia  1022.

Koron
Wyplata szkód łącznie z  kosztami likwidacji...............................................  64,370 867 53

. K o n i’ ad m in istra c ji.........................................................- .................................. 9.°6,71łó30 06
Odpisy i inne w y d a t k i ....................................................................................... 77Jp3J>20-22
R;ze wa dla szkód ni: uregulowanych . - ■ - , ; .............................  57,832.946 71
5 n tjnd iszów z końcem roku adinm istracfjnego..................................  157,19-5.-373 22
P zeniesieme zys'<u z roku 1 9 2 1 ............................................................   JiO./ńO —
Tladwyżka z obrotu r o c z n e g o .....................................................................  . 27,788 820 61-

i.600,682.348-38

PRZYCHODY.
Koron

. . 146 790- -

. ^  32.835.830 83
1 Przeniesienie iy ku z roku 1921 .................................................................
2 Przeniesienie funduszów z roku porrę.rdfieao. . ...................... ....
3, R*zer»a d a  stkód nicuregaiow nych t ro.iu poprzed n iego ....................  14.268.816t y
•S- Oochod r. pren- j (łączni * z nadzw dfda.kiem adr.in , z potrąć storna) 8 11,027 455 05
•». Cochód z takiej k:pi a ł ó w ............................................................................. 9,51.6.015 96
6. Ir.ne dschody ........................ .. .............................................  702,837.360'54

aktywa . Rachunek
1. Żądania u akcjonariuszy za niewpłacony kapitał akc..................................
2 Kasa, gotow izna.......................................................................................................
5. Dyspozycyjne należności w instytucjach kredytowych I kasach oszci- .
t. Bcakiości  ................. ..........................................................................................
6 Papieiy .rartościow e............................................................. 164,716.498 92

do tego odsetki b ieżące ......................................... £________ 731 211 T i
h V9eks!e w portfelu....................................................................................................
7. Pożyczki hipoteczne . . .  - ........................................... ..................................
8. Kaucje od zagranicznych towarzystw reasekuracyjnych..........................
9 Kauajc v» go óflee u ^granicznych w ła d z ....................................................

10 Pożyczki na papiery wu-tościowe .  ............................................................
U. Salda aktywne rachunkóa z towarzystwami reasekur.................................
12 Salda rachunków z zgancjami i f i l j a m i.......................... ....
13 F^óżni d łu żn icy ...............................................................................................
14. K aucje.....................  ■ ..........................
15. Przeniesienie kosztów akwizycyjnych przeznaczonych do amortyz.
16 Wartość inwentarza (w zupełności odpisana)..........................

Bilansu per
i
i
3

53 520.607 82 
331,841 996 10

165,147.710-69

545 075'— 
f i l . 082'-- 
86.125 —

5,092 311 85 
S1.22i 1^8 81 

148,860 5 9 60 
91.437 21

787,108 014 08

-1
5
6
7
8 
9.

10
11.
12
13
14.
15
16.
17

31 g r u d n i a  l £ 2 ? .
Kanitał c k c y j - y ..............................................................................
1̂ : zerwa kap tal j  ........................................................
Fundusz dla dyferencji kursów e h ..............................  . .
Nadzwyczajna rezerwa dla szkód .  ...................................
R:zerwa p .e n r j n a ............................... 1 po potące-iu  ud
Rezerwa d a  szkód nieu-:g(Towanych j reasekuracji 
Rezerwa dla wątpliwe/h pr ensyj . . . . .
R ezcwa dia rćżnic kursow ych ...................... .........................
R z r.»a podatk ow a.......................................  ......................
K sa pemyjna .................................................................
Salda p?s rachunków z Towarzystwami resstkur. . -
Depoiy owa p*emijna r e z e r w a ................................................
Różni d łu ż n ic y ..............................................................................
K

1.606,682.348 38 

PASYWA.

ucje
Nie:odjęla d wldenda . ..............................................................................
Przeniesienie iysfcu z roku 1921 ...........................................  146 790’—
Zysk i  ob olu rocznego ........................................................  27,788 820 64

3,0f 0-000*— 
5 987 50) — 

71,753.085-82 
2.000 000 — 

356,804 7S7 — 
57,332 946 -  

2-0  000 —

250.000 —
150.000 — 

2,197 242 06
189,*00.650 15 
68 887.223 70 

361 280-39 
91. 437-21 

706 250 _

27,935 610 64
787.103 014-08

R ach u n ek  z y sk ó w  i s t r a t  z a  n ok  o b r o to w y  1922 z  c z y n n o ś c i w  HTałopo?sce.
P rz y c h o d y

'Przeniesienie rezerwy premijn;)
a) U bezpieczenie od wypadków  

z tego udział reasekuracji
b) tlbezp. od odpow iedz, prawnej 

z tego udział reasekuracji
Przeniesienie rezerwy srkód

a) l bezpieczenie od wypadków  
z tego udział reasekuracji 

hi Lbezp, od odpowiedz, prawnej 
z tego udział reasekuracji 

D ochód ze składek premijnycn:
a) ITbezpieczenie od wypadków
b) Uhezp. od odpow . prawnej 

z tego udział reasekuracji
Dodatek administracyjny do polis 
N ależytości od polis i stem plow e 
D ochód z lokacji kanitałów 
Niedobór z obrotu rocznego

Marki polskie

239.037-31 
163.660-— 
669.3 iU-49 
485.821-83

58.080- -  
2.067 -  

459.750 — 
319.087-—

1,805.795-52 
4,2 C.734-17 6 ,032.529-59

285.645-61

75.177-31

83.518-66

5 6 ,0 1 3 -  

140.663- -

3,746*883-98 
2,233-224-45 

o 44-060-44 
47.195-34 

725.908-02

7,632.644-20

Marin polskie
W ypłata szkód :

a) U bezpieczenie od w ypadków 59.548-—
b) Ubezpieczenie od odpow iedzialności prawnej 747.->9 .-85

z tego udział reasekuracji 
Prowizje:

z tego udział rcasekurac i 
Koszta administracji 
Kasa chorych i Zakład pensyjny 
Rezerwa promijna:

a) U bezpieczenie od wypadków
b) Ubezpieczenie od odpowiedzialn. prawnej

z tego udział reasekmacji 
Rezerwa szkód .

a) U bezpieczenie od wypadków
b) Ubezpieczenie od odpowiedz, prawnej

z tego udział reasekuracji

8u6.842 85 
666.367-37 

2,916.758-40 
1,611.727-63

817.167 61 
1.690.693-62 
2,507.861 23 

385.199-73

31.700-— 
1.496.750 — 
1,527.450-— 
1,0*5.713-—

R ozchody

141.475 4S

’ 1,305.030-7? 
4,113X03/1 

68 .739-

1,522.661-M

481-734 -  
7,832. 44-20

Prenumerata bez odnoszenia m iesięcznie 22.000 mp-, z odnoszeniem lub poczta miesięcznie 25.000 mk„ za granicą 35.000 mk. —  Redakcja 
czynna od g. 8 rano do 2 popoL, z wyjątkiem niedziel i świat. — Redaktor nacz. przyjmuje od g. 1—2 poptj — Listów' niefrankowanych 

należycie nie przyjmuje się. — Rękopisów Redakcja 1 Administracja nie zwracają. — Konto P o c z t . Kasy O. 141.690.

Rot aktor odpewieauiaiay; JERZY KON iR&KL Należy tOŚC pOCZiOWą opłacono r y C Ł u il t m . Drukarnia Polska, Lw ów , ul. Chorązezyzny 31.
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